I 


© wprowadzenie 
socjalistycznej opieki 


nad sprzętem budowlanym 


Towarzycze Stefan Raćinowski i Mi 
„chał Dominiczak — ślusarze z budo- 
wy: Fabryki Ekstraktów Garbarskich 
podjęli apel tokarzy z PZBM organi- 


` gując socjalistyczną opiekę nad sprzę 
tem budowlanym i maszynami w war- 


sztatach. 

Również inni towarzysze z tej budo- 
wy orgarizują socjalistyczną opiekę 
nad maszynami. Np. Hilary Wikland 
nie tylko dba o prawidłową pracę be- 
łoniarki, iecz również ulepszył ją, za- 
stosowuiąc dodatkowy lej, dzięki któ- 
remu beton nie wylewa się na zje- 
mię, 

Towarzysze z budowy Fabryki Eks- 
traktów Garbarskich wzywają wszyst 
kich robotników budowlanych na Po- 
morzu, mających do czynienia ze 
sprzętem technicznym i maszynami, 
do roztoczenia nad nimi socjalistycz- 
nej opieki. 
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Wykretne argumenty andloaoery kaak inpekialistów m zde ikowane 
Związek Radziecki wykazał raz jeszcze 
. mieugietą wole obrony pokoju 


Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ ` 


PARYŻ (PAP). Jak już donosiliśmy, 
dnia 7 bm. na posiedzeniu Komisji Po 
litycznej Zgromadzenia Ogólnego 
szef delegacji radzieckiej minister 
Wyszyński wygłosił przemówienie, w 
którym podsumował wyniki dyskusji 
nad amerykańskim planem tzw. „ak- 
cji zbiorowych“, określając go. jako 
plan przygotowań wojennych. 

W ciągu ostatnich kilku dni — o- 
świadczył minister Wyszyński wysłu 
chaliśmy przemówień szeregu delega- 


I| cji, które uważały za konieczne zabrać 


głos w sprawie tzw. „akcji zbioro- 
wych“. W wyniku tej dyskusji należy 
podkreślić negatywny stosunek sze- 
regu delegacji do projektu zgłoszone- 
go przez 11 delegacji ze Stanami Zjed 
noczonymi na czele. Mówię obecnie 
właśnie o Stanach Zjednoczonych, al- 
bowiem odgrywają one kierowniczą 


"rolę w bloku atlantyckim, 


Przedstawiciel USA domagał się, 
aby inne delegacje zaakceptowały a- 
merykański projekt rezolucji i zgodzi- 
ły się przyjąć zobowiązania, zawarte 
w tym projekcie, Cóż się jednak sta- 
ło? Już óbecnie można stwierdzić, że 
wszystko to, co w pierwotnym pro- 
jekcie było zasadnicze i najważniej- 
sze, zniknęło ze zrewidowanego pro- 
jektu, 


Jeśli sprawozdanie to przyjmuje się 
jedynie do wiadomości, jeśli więk- 
szość delegacji i sami autorzy projek- 
tu, którży przyjęli tę poprawkę, re- 
zygnują m tego, aby zatwierdzić tutaj 
te propozycje, zaaprobować je, to mā- 
my peme prawo powiedzieć, że spra- 
wa tzw. „akcji zbiorowych“, w for- 
mie w jakiej przedstawiona została w 
planie amerykańskim, doznała całko- 
witego fiaska. Oznacza to, iż podjęta 
przez USA z udziałem Anglii, Francji 
i niektórych innych delegacji próba 
narzucenia Zgromadzeniu Ogólnemu 
swego planu tzw. „akcji zbiorowych“ 
nie udała się, albowiem autorzy tego 
planu napotkali na opór i to dość 
zgodny opór, nie tylko ze strony kra- 
jów arabskich i azjatyckich, lecz rów- 
nież ze strony pewnych krajów Ame- 
ryki Łacińskiej, które się do nich przy 
łączyły, a które zawsze były gorliwy- 
mi i konsekwentnymi pomocnikami ; 
Stanów Zjednoczonych, ? 


Można uważać za bezsporne, że z; 


wyjątkiem autorów rezolucji 11 z USA. 
na czele, mało znalazło się delegatów, 
którzy nie zgłosili w związku z tym 
sprawozdaniem takich czy innych za- 
strzeżeń, chociaż niektórzy usiłowali 
przedstawić te poczynania jak też ze- 
szłoroczną rezolucję „jedność na rzecz 
pokoju“ jako działania, w najmniej- 
szym stopniu nie naruszające Karty 
NZ, a nawet zgodne z jej zasadami, ce 
lami i zadaniami. Muszę jednak stwier 
dzić, że sposób obrony, wybrany przez 
niektórych delegatów. może wywołać 
jedynie zdumienie swą powiedział- 
bym, prymitywnością i niezwykle po- 
wierzchownym stosunkiem do ‘tak 
ważnego zagadnienia. 


NAGONKA IMPERIALISTÓW 
AMERYKAŃSKICH PRZECIWKO 
VETO“ W RADZIE BEZPIECZEŃ- 
STWA — NIE WYTRZYMUJE KRY- 

TYKI; 


Niektórzy delegaci krzyczą: Rada 
Bezpieczeństwa jest „sparaliżowana“, 
Rada Bezpieczeństwa jest „bezczyn- 
na“, Rada Bezpieczeństwa nie może 
powziąć niezbędnej decyzji, należy 
stworzyć inny organ, chociaż zgodnie 
z Kartą nie ma innego organu, który 
mógłby powziąć takie decyzje w try- 
bie legalnym, w sposób obiektywny i 
sprawiedliwy, należy funkcje Rady 
Bezpieczeństwa przekazać Zgromadze 
niu! Ale takie krzyki na temat para- 
liżu Rady Bezpieczeństwa są niesłusz* 
ne i niedorzeczne: Rada Bezpieczeń- 
stwa nie jest sparaliżowana, nie jest 
ea Na 


Nota rządu irańskiego 
do Anglii 


LONDYN (PAP) — Jak donoszą, 
dnia 9 stycznia minister spraw za- 
granicznych Iranu Kazemi, wręczył 
notę ambasadorowi brytyjskiemu w 
Teheranie. 

Nota ostro protestuje przeciwko 
wzmożonej działalności urzędników 
brytyjskich znajdujących się w Tehe 
ranie oraz ich jawnej ingerencji w 
wewnętrzne sprawy Iranu". 


Bozena, chcą ją jednak sparaliżo- 
wać i uniemożliwić jej jakąkolwiek 
działalność i temu właśnie służyć ma- 
ją tzw, „akcje zbiorowe”. Zwala się 
przy tym odpowiedzialność na zasadę 
jednomyślności, na tzw. „veto“. Nie- 
którzy delegaci mówili nawet, że tu 
właśnie szukać należy „źródła“ wszyst 
kich rozbieżności, całego napięcia w 
stosunkach międzynarodowych, 
Należy jednak przypomnieć, że na- 
wet ci, którzy obłudnie ganią tę zasa- 
dę i równie obłudnie rozwodzą się nad 


tym, że właśnie w zastosowaniu tej 
zasady tkwi źródło wszystkich rozbież 
ności i całego napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, nie mogą nego- 
wać, że zasada ta w rozstrzyganiu 
spraw międzynarodowych jest ważna 
i pożyteczna, że konieczne jest i nie- 
uniknione stosowanie „veta”. 


Nie trzeba mnożyć faktów, ażeby 
wyjaśnić, że kampania przeciwko „ve 
to“ w Radzie Bezpieczeństwa nie Wy- 
trzymuje krytyki i że podyktowana 
jest ona wyłącznie dążeniem agresyw 
nych sił w Stanach Zjednoczonych, 
Anglii, Francji i niektórych innych 
krajach do usunięcia lub obejścia w 
jakikolwiek sposób, choćby przy po- 
mocy tzw. „akcji zbiorowych“, zasa- 
dy jednomyślności czyli veta, ażeby 
ułatwić politykę dyktatu i presji, przy 


stosować ONZ do swoich celów, uto- 
rować drogę dla realizacji planów a- 
gresji, czemu przeszkadzają Rada Bez 
pieczeństwa i obowiązująca w niej za 
sada jednomyślności. 

Obrońcy tzw. „akcji zbiorowych“ 
reklamowanych przez przedstawicieli 
grupy krajów uczestniczących w agre 
sywnym bloku atlantyckim — oświad 
czył następnie minister Wyszyński — 
nie zdołali obalić tezy, że przedsię- 
wzięcia te mają być wykorzystane dla 
celów SPP" 


dziernikowa, w której robotnicy i chło 
į pi byli jedyną siłą napędową, położy" 


ła następnie kres również kiereńszczy 


źnie į Kiereńskiemu — którym — na- 
wiasem mówiąc, działacze obozu a- 
tlantyckiego usilnie się zajmują, oka- 
zując mu dotychczas wzruszającą tro- 
skliwość — położyła kres zagranicz- 
nej polityce kiereńszczyzny oraz stwo 
rzyła swoją własną politykę zagra- 
niczną, opierającą się na nowych 
wielkich zasadach nowego socjalisty- 
cznego państwa robotników i chło- 
pów. 

P. Lloyd nie powinien był ponadto 
zapominać podczas omawiania radzie 
ckiej polityki zagranicznej i dyploma- 
cji radzieckiej w okresie drugiej woj- 
ny światowej, o tych pamiętnych kro- 
kach, jakie poczynił w swoim czasie 
rząd radziecki, ażeby pokrzyżować 
podstępne plany imperialistów anglo- 
amerykańskich, którzy starali się po- 
szczuć Niemcy hitlerowskie na Zwią- 
zek Radziecki. 


Zmuszona tymi planami do powzię. 
cia decyzji, radziecką polityka zagra- 
niczna dokonała w 1939 r. mądrego 
kroku, który okazał się w ówczes- 
nych warunkach najlepszym możli- 
wym wyjściem z sytuacji, Krok ten 
umożliwił w przyszłości wzmocnienie 
frontu wschodniego, co oznaczało ra- 
dykalny przełom w rozwoju wojny 
przeciwko tyranii hitlerowskiej na 
tzecz zwycięstwa demokracji, = 


PAN LLOYD NIE POWINIEN BYŁ ZA 
POMNIEĆ HISTORII 

` Pan Lloyd 'nie powinien był zapo- 

minać historii — tym bardziej zupeł- 

nie jeszcze niedawnej. Mógłby on 

przypomnieć np. wydarzenia w Arde- 

nach w 1944 r., kiedy wojska hitle- 


RADZIECKA POLITYKA ZAGRANI- ka przerwały front i postawiły 


CZNA DOKONAŁA W. 1939 R. MĄ-; 
DREGO KROKU — KROK TEN UMO- 
ŻLIWIŁ W PRZYSZŁOŚCI POKONA- 
NIE BESTII HITLEROWSKIEJ I ZWY- 
CIĘSTWO DEMOKRACJI 


Delegat angielski p. Lloyd nie o- 
mieszkał przy tym cisnąć grudki bło- 
ta w naszą stronę, zaznaczając, że blo 
kada kontynentalna została urzeczy* 
wistniona przez Napoleona z udziałem 
Aleksandra I. P. Lloyd chciał widocz- 
nie przez to powiedzieć, że ponosimy 
jakąś odpowiedzialność za politykę 
zagraniczną caratu! Ale p. Lloyd po- 
winien wiedzieć, że po pierwsze zwy 
cięska Rewolucja Lutowa 1917 roku, 
w której do głównych sił napędowych 
należeli robotnicy i chłopi naszego 
kraju, położyła kres temu reżimowi 
carskiemu i całej polityce carskiej i 
że, po drugie, Wielka Rewolucja Paż- 


wojska anglo - amerykańskie wobec 
| atastrośatsej sytuacji — w owym 
czasie Niemcy zamierzali, po uderze- 
niu na Leodium, rozgromić pierwszą 
; armię amerykańską, Podejść do Ant- 


werpii, odciąć dziewiątą armię amery 


kańską, drugą armię brytyjską i pierw 
szą armię kanadyjską oraz zgotować 
sojusznikom drugą Dunkierkę, żeby 
wyeliminować Anglię z wojny. 
Wówczas Churchill, zdeprymowany 


tą katastrofalną sytuacją na froncie. 


zachodnim, froncie — anglo - amery- 
kańskim, zwrócił się o pomoc do Ge- 
neralissimusa J. W, Stalina. Pomoc zo 
stała udzielona w postaci naszego gi- 


(Dokończenie na str, 2) 


| Rezolucja wszystkich frakcji 
|. zby Ludowe; N&D 


W sprawie pokojowego 


BRLIN (PAP) — Na wspólny wnio 
sek wszystkich frakcji Izby Ludo- 
wej NRD wpłynęła do Izby rezolucja 
w sprawie pokojowego zjednoczenia 
Niemiec. W rezolucji tej między in- 
nymi czytamy: 

Naród niemiecki znajduje si ie w ob 
liczu groźnego  niebezbieczeństwa. 
Zgoda Adenauera na tzw, układ ogól! 
ny oznacza włączenie Niemiec Za- 
chodnich do systemu paktu atlantyc 
kiego. Dokonane w ten sposób pozłę 
bienie rozbicia Niemiec i odbywaja 
ce się pszygotowania do nowej woj- 


 |ny światowej — to cios godzący w ca 


ły naród niemiecki. 

Przeciwko urzeczywistnieniu Gb 
haniebnych zamiarów muszą się zjed 
|noczyć wszyscy miłujący pokój Niem 


Przy pomocy planu Schumana ma 
ją być zakończone przygotowania do 
trzeciej wojny światowej, Plan Ścnu 
mana jest wytworem niebezpieczne- 
go, zagrażającego pokojowi, ducha a- 
gresji. Stanowi on urzeczywistnienie 
amerykańskiego planu utworzenia 
kuźni broni w Europie Zachodniej dro 
gą połączenia przemysłu węglowego 
i stalowego, Niemcy mają być pozba 
wieni na 50 lat prawa decyzji o swej 
własnej gospodarce. Plan Schumana 
oznacza węgiel na zbrojenia, żelazo 
i stal na wyrób armat, czołgi i poci- 
ski dla wojny. Plan Schumana ozna- 


{cza zwyżkę cen i podatków, zwyżkę 


wszystkich opłat i taryf oraz spadek 
stopy życiowej mas pracujących do 
niesłychanie niskiego poziomu. 

Naród niemiecki nie może i nie po 
winien iść tą drogą zagłady gospodar 
czej, drogą remilitaryzacji, drogą woj 
ny, zniszczenia i śmierci. 

Istnieje natomiast droga pokojowe 


go rozwoju Niemiec, droga budowni |. 


ctwa pokojowego, droga szczęśliwej 
przyszłości. Ta droga pokoju prowa 
dzi poprzez pokojowe porozumienie 
Niemców pomiędzy sobą dla przepro 
wadzenia, na podstawie wolnej ordy 
nacji wyborczej, wyborów ogólno- 
niemieckich do Zgromadzenia Naro- 
dowego, do stworzenia jednolitych, 
demokratycznych, pokój miłujących 
i niezawisłych Niemiec. 

Izba Ludowa Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej wzywa wszyst 


zjednoczenia Niemiec 


kich miłujących pokój Niemców, aby 
poszii wspólnie tą drogą. 

Izba Ludowa zatwierdza oświadcze 
nie rządu j uchwala co następuje: 

1.Zatwierdzony zostaje niniejszym 
rządowy projekt ustawy w sprawie 
przeprowadzenia wyborów ogólnonie 
misckich do 28 PDA Narodo= 
wego. 

2. Projekt, ten jest pizycżynkiem 
Niemieckiej Republi ki Demókratycz 
nej do ogólnoniemieckiej narady nad 
uchwaleniem ordynacji wyborczej 
dla całych Niemiec. 

5, Ten wkład Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej w dzieło stworze 
nia ordynacji „wyborczej dla przepro 
wadzenia wyborów ogólnoniemiec- 
kich do Zgromadzenia Narodowego 
przedstawiamy pod rozwagę parla- 
mentowi związkowemu w Bonn i na 
rodowi niemieckiemu, aby/w ten spo 
sób mogła się odbyć wolna otwartą 
wymiana zdań w tej sprawie. 

4. Dia omówienia sprawy ogólno= 
niemieckiej ordynacji wyborczej Iz= 
ba Ludowa deleguje pięciu swoich 
członków do komisji ogólnoniemiec= 
kiej, w skład której wejść ma po pię 
ciu prz edstawicieli Niemiec Wschod 
nich i Niemiec Zachodnich. 

"Zadaniem komisji jest omówienie 
projektu Izby Ludowej NRD oraz 
projektu zachodnio-niemieckiego par 
lamentu związkowego. 

Izba Ludowa przedkłada równoczg 
śnie projekt ordynacji wyborczej ca= 
łemu narodowi niemieckiemu į wzy 
wa go, by zajął stanowisko wobec te 
go projektu oraz wystąpił na rzecz 
niezwłocznego przygotowania wybe 
rów ogólnoniemieckich, 


E xy % 


Wnioskodawcy zaproponowali, by 
w charakterze przedstawicieli NRD 
do wspomnianej komisji weszli: Her 
mann Matern, wiceprzewodniczący. 
Izby Ludowej, -Otto Nuschke, wice= 
premier j przewodniczący CDU, dr 
Lothar Bolz, wicepremier i przewod 
niczący Partii Narodowo — Demo- 
kratycznej, dr Hans Loch, wicepre- 
mier i przewodniczący Partii Liberal 
no-Demokratycznej, prof. dr Leo 
Zuckermann, członek Komisji Kon= 
stytucyjnej Izby Ludowej, 


Dla uczczenia 10 rocznicy PPR 
Załoga Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego 


podjęła zobowiązania produkcyjne 


Na odgłos 


syreny ' ozmajmia jącej stało przyjęte brawami, Odpowiedzią 


przerwę obiadową zaroiły się uliczki | było zobowiązanie działu wagonowe» 
prowadzące do parowozowni, Gwarne į go i obróbki drzewa na sumę 17.636 


grupy robotników w kombinezonach 
i płaszczach zaczęły zapełniać ogrom- 
ną halę. 

Załoga Zakładów Naprawczych Ta- 
boru Kolejowego w Bydgoszczy podą 
żała na masówkę poświęconą przygo” 
towaniom do obchodu 
nicy powstania Polskiej Partii Robot 
miczej. Wkrótce zebrała się cała za- 
łoga, 

Po referacie Stanisława Wróblew- 
skiego, który przypomniał dzieje na- 
szej Partii j jej czołowych działaczy, 
wystąpił tow. Franciszek Szczygieł z 
działu parowozowni. 

„Towarzysze! — My pracownicy od- 
działu parowozowego zobowiązujemy 
się w dziesiątą rocznicę powstania PPR 
oddać z naprawy głównej jeden paro- 
wóz wąskotorowy, który wykonamy 
poza planem. uzyskując dla“ Państwa 
12 tys. zł, oszczędności. 

Oddział nasz wzywa pozostałe dzia 
ły do podejmowania podobnych zobo- 
wiązań. Zadokumentujemy nimi nasze 
przywiązamie do Partii robotniczej i 
Państwa Ludowego oraz wolę utrwa- 
lenia pokoju“. 

Wezwanie działu parowozowego -Zo 


złotych, 


Następnie trójka ZMP-owska z Hen 
rykiem Pokorskim złożyła zobowiąza« 
nia w imieniu brygad młodzieżowych 
im. 1 Maja, Feliksa Dziśrżyńskiego 4 
Tadeusza Kościuszki, 


w dniu tym wpłynęło zobowiązaj $ 
na łączną sumę 60.492 zł. Dalsze zgłoś 
szenia napływają. 


Podobne masówki odbywają się w 
wielu zakładach pracy województwą ` 
bydgoskiego. 

W Zakładach Wytwórczych Sprzęń 
tu Instalacyjnego w Nakle brygada 
kobieca im. Feliksa Dzierżyńskiego za 
bowiązała się wykonać plan stycznioa 
wy w 115 proc. Dział obróbki odle» 
wów zobowiązał się wykonać 120 pro 
cent normy, dział wiertarek 111 proc, 
normy, brygada młodzieżowa im, Han. 
ki Sawickiej 105 proc., brygada mło- 
dzieżowa im, Janka Krasickiego 108 
procent. 

Ponadto dział remontowy skróci 
czas remontu 2 maszyn o 1 dzień. 


Obrady plenum ORZZ w Bydgoszczy 


W Bydgoszczy obradowało wczoraj 
plenum Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych z udziałem przewodni: 
czących i sekretarzy Zarządów Okrę- 
gowych Zw. Zaw. i PRZZ. 

Na obrady, którym przewodniczył 


D 


„Pomagajcie Państwu Ludowemu w 
zaopatrzeniu ludności miast w produk 
ty rolne, a wsi w towary przemysło- 
we. Zabezpieczajcie terminowe wyko- 
nanie obowiązkowych. dosta 

W dniu noworocznym cały naród 
wyraża gorące uznanie i podziękę 
wszystkim braciom chłopom, którzy 
wykonali w terminie swe obowiązki 
względem Państwa, przyczyniając się 
w ten sposób do wzrostu sił naszej 


Ojczyzny”. 


Oto, co powiedział Prezydent RP 
Towarzysz Bolesław Bierut .w orędziu 


noworocznym zwracając się do chło- 


pów. Słowa te są dowodem, jak wyso- 
ko Państwo Ludowe ceni wysiłek chło 
pa pracującego, który przez wykony- 
wanie obowiązków wobec Ojczyzny 
wzmacnia jej siły. Ze swej Strony 
Państwo Ludowe troszczy się o inte- 
resy wsi. Świadczy o tym cała polity- 
ka Partii i Rządu. 


Państwo Ludowe, wymagając od każ 
dego chłopa wykonania obowiązków 
gospodarczych i finansowych ustaliło 
jednocześnie tryb rozpatrywania oraz 
załatwiania odwołań. 


Wyraz troski i pomocy 


Ponadto Państwo Ludowe, zagwa- 
rantowało każdemu chłopu prowadzą- 
cemu wzorową hodowlę trzody chlew- 
nej korzystanie z licznych ulg, celem 
umożliwienia dalszego rozwijania pro 
dukcji zwierzęcej i podnoszenia gospo 
darki chłopskiej na wyższy poziom. 


Władza ludowa nakładając na każ- 
dego chłopa obowiązek sprzedaży 
zboża, wnikliwie analizowała możli- 
wości gospodarcze każdego chłopa, 
biorąc m. in. pod uwagę jego stan ro- 
dzinny. 

Organa władzy terenowej w naszym 
województwie rozpatrzyły i załatwiły 
ponad 38 tys. odwołań w sprawie wy- 
znaczonych planów sprzedaży zboża i 
ziemniaków oraz płatności finanso- 
wych. Wszystkie nasze Rady Narodo- 
we wnikliwie rozpatrywały każde zło 
żone odwołanie, stosując ulgi w słusz 
nych wypadkach. Czujność władzy 
ludowej uniemożliwiła elementom ku 
łackim i spekulanckim wykorzystanie 
odwołań dla uchylenia się od wyko- 
nania sida wobec Państwa. 


w dekrecie o planowym skupie zbo 


ża zagwarantowane były ulgi hodo- 
wlane w zbożu dla tych chłopów, któ 


rzy prowadzą wzmożoną produkcję 
trzody chlewej i ulgi dla rodzin po- 
siadających ponad 4 dzieci do lat 14. 
Organa władzy terenowej w naszym 
województwie rozpatrzyły i przyZna- 
ły około 24 tys. takich ulg, dzięki cze- 
mu w gospodarstwach pozostały po- 
ważne ilości zboża. umożliwiające dal 
szy rozwój hodowli trzody chlewnej 
i zaopatrzenie rodzin wielodzietnych. 


W tych tysiącach uwzględnionych 
odwołań, w tysiącach zastosowanych 
ulg dobitnie przejawia się troska Pań- 
stwa Ludowego o interesy pracujące- 
go chłopstwa, 


Dlatego też n. p. Prez. PRN w Szu- 
binie przyznało m. in. ulgi hodow= 
lane w wys. 94.306 kg zboża, zaś z ra- 
cji pozytywnie załatwionych odwołań 
zmniejszyło w sumie plany indywi- 
dualne o 184.350 kg zboża. Tak np. 
średniorolnemu chłopu Janu Kasprza- 
kowi uwzględniono 643 kg zboża, śred | 
niorolnej Marcie Wesół, z Załachowa 


1.600 kg, Średniorolnemu Franciszko- 
wi Kopińskiemu z Mąkoszyna 1.174 
kg i wielu dziesiątkom innych chło- 
pów. ; 

W ten sposób Państwo Ludowe 
troszcząc się o rozwój gospodarstw 
chłopskich wzmacnia je i stwarza do- 
godne warunki dla podnoszenia ich na 
coraz wyższy poziom, zapewniając 
tym samym rozwój całej naszej pros 
dukcji rolnej. 


„Osiągnięcie przełomu we wzroście 
produkcji rolnej i w rozwoju hodowii 
— powiedział Towarzysz Bierut w orę 
dziu noworocznym zwracając się do 
chłopów -= od Was przede wszystkim 
zależy. Pogłębiajcie swą wiedzę rolni- 
czą — Państwo Ludowe okaże Wam w 
tej dziedzinie wszechstronną pomoc... 
Już dziś czyńcie energiczne przygoto- 
wania do wiosennego siewu”. 


Ta troska i pomoc zobowiązują każ- 
dego pracującego chłopa do pełnego 
wykonywania wszystkich obowiązków 
wobec Państwa oraz demaskowania i 

| wywarcia nacisku na kułaków, próbu 
jących wykręcić się z wykonania tyo 
obowiązków, 


przew. ORZZ tow. Remigiusz Waber- 
ski, przybyli również sekretarz CRZZ 
tow. Kratko, przedstawiciele Partii, 
WRN i MRN, ZMP oraz NOT. 
Pilenum omówiło zadania zw. zaw. 
na Pomorzu w dziedzinie rozwijania 
współzawodnictwa pracy i, działalno= 
ści kulturalno - oświatowej, w świe= 
tle uchwał VIII plenum CRZZ, 
Podstawą dyskusji, w której udział 
wzięło kilkunastu towarzyszy, był res 
ferat przewodniczącego ORZZ tow, 
Waberskiego, 
Podsumowania dyskusji dokonał se 
kretarz CRZZ tow. Kratko. 
Problematyce plenum ORZZ poświę 
cimy specjalne artykuły, 
m à 
z walk w Korei 


PEKIN (PAP) — Dowództwo-načzel- 
ne Koreańskiej Armii Ludowej w. 
komunikacie ogłoszonym 11 bm. w 
Phenianie podaje, że oddziały Armii . 
Ludowej w ścisłym współdziałaniu z 
ochotnikami chińskimi odpierają na 
dal na dotychczasowych pozycjach 
ataki interwentów amerykańsko-an= 
gielskich i wojsk lisynmanowskich, 


Dnia 10 bm. jednostki przeciwlot 
nicze Armii Ludowej i specjalne od 
działy strzelców przeciwlotniczych ze È 
strzeliły 4 samoloty nieprzyjacielsie, 
które brały udział w. barbarzyfiskim 
bombardowaniu i ostrzeliwani 1': bro 
ni pokładowej ludności cywilnej w 


'rejonach Nampho, Anczu i Wonsanu; 


Wybory do Zgromadzenia Narodowego 


z wolą i pragnieniami narodu niemieckiego 


Rok 1952 winien stać się 


przeprowadzić należy zgodnie 


w odbudowie pokojowych, zjednoczonych i demokratycznych Niemiec 


"lo narodu, który sam musi 


Przemówienie premiera Grotewohla ne posiedzeniu Izby Ludowej NRD 
BERLIN (PAP) — Na środowym posiedzeniu Izby Ludowej . poy 


NRD premier Grotewohl złożył 
świadczył m, in.: 


Rok 1951 był rokiem wzrostu naro 


„dowej świadomości 1 odpowiedzial- 


ności wsród Niemców, 

Naród niemiecki w swej przyiła 
czającej większości zrozumiał, że a= 
fnerykeńska polityka Adenauera, bo 
legająca na  remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich i na włączeniu Nie- 
miec Zachodnich de. agresywnego 
paktu atlantyckiego, pogłębia rozbi- 
cie Niemiec i prowadzi do katasiro- 


STANOWISKO ADENAUERA 
I BUNDESTAGU JEST SPRZECZNE 
Z WOLĄ NARODU NIEMIEC 
ZACHODNICH 


_ Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna wychodzi z założenia, że zjea 
noczenie Niemiec musi nastąpić j= 
dynie i tylko w drodze pokojowej i 
na bazie wzajemnego porozumienia 
między samymi Niemcami, 

NRD rozwinęła w tym kierunku e 
nergiczną działalność i wystąpiła z 
apelami i konkretnymi wnioskami, 
mającymi na celu odbycie narady c- 
gólnoniemieckiej dla zjednoczenia 
Niemiec oraz przyśpieszenia zawar 
cia traktatu pokojowego z Niemęa- 
mi, ` 

Adenauer j Bundestag odrguoili jed. 
nak wszystkie apele i propozycje 
NRD. 

Stanowisko Adenauera i Bundesta 
gu jest sprzeczne z wolą ludności 
Niemiec Zachodnich, czego dowodzą 
wyniki referendum przeciwko remi 
litaryzacji i na rzecz zawarcią trakta 
tu pokojowego, 

Ani terror, ani prześladowania w 
"rizonij nie mogły przeszkodzić te= 
mu, by wszędzie, gdzie przyeprowa- 
dzono referendum — 90 proc, lud= 
mości wypowiedziało się przeciwko 
temilitaryzacji, 

Mimo to zachodnie mocarstwa oku 
pacyjne na konferencji, odbytej we 
wrześniu ub, r, przyjęły postano= 


wienie w sprawie przyśpieszenia re 


militaryzacji Niemiec Zachodnich, 
Postanowienia te stanowiły nowy e= 
tap we wskrzeszaniu  militaryzmu 
niemieckiego i w przygotowywaniu 
aowej wojny światowej 

„ Dziś możemy stwierdzić, że etap, 
który się rozpoczął w Waszyngtonie 
wę wrześniu 1951 roku, wkroczył w 
stadium końcowe. LR 


Dowodzą tego dwa fakty; plan 
Schumana, który jest gospodarczym 
filarem mechanizmu przygotowań wo 
jennych, został przedstawiony Bun- 
destagowi do ratyfikacji, równocze- 
śnie zaś wcielenie Trizonii do za- 
chodniego sojuszu wojennego znaj- 
duje się w przededniu bezpośredniej 
realizacji. Tym samym — o ieas 
Grotewohl — rozpoczęła się jawna re- 
militaryzacja Niemiec Zachodnich. 
Wojna przeszła ze stadium projekto- 
wania do stadium bezpośrednich przy* 
zam. Zgoda na przyjęcie planu 

ohumana oznaczać musi także zgo 
de na wcielenie Trizonii do agresyw 
mych sojuszników, zgodę na zrezyg 
nowanie z traktatu pokojowego, zgo 
üe na remilitaryzację Niemiec Za- 
chodnich i na rozpętanie trzeciej woj 


My światowej, 


Apelujemy do członków w Bunde 
tagu w Bonn — oświadczył premier 
Grotewohl — by uświadomił sobie w 
całej pełni powagę sytuacji ij odrzu 
cili projekt ratyfikacji planu Schu- 
mana. Decyzja w tej sprawie należy 
TOZ= 
trzygnąć sprawę wojny i pokoju, 

Premier Grotewohl przedstawia z 
kolei katastrofalne dla narodu nie- 
mieckiego skutki układu w sprawie 
remilitaryzacji Niemiec, zawartego 
22 listopada ub; roku w Paryżu, Zada 
miem tego układu jest wcielenie Tri 

onii do agresywnego paktu atlantyć 

lego oraz przyśpieszenie utworzenia 
armii zachodnio - niemieckiej w ra= 
mach tzw, „armii europejskiej“, U- 
klad powyższy — stwierdza mówca 
— stanowi cyniczne zrzeczenie się 


-~ przez Adenauera suwerenności Nie- 


miec Zachodnich. 


Siły zbrojne bloku atlantyckiego 
zostały zwiększone w ciągu ub. ro- 


deklarację rządową, w której o- 


ku z 1,8 milionów do 8,1 miliona żoł 
nierzy, Równocześnie musiał nawet 
p. Eisenhower przyznać, że liczeb= 
ność radzieckich sił zbrojnych nie u= 
legła zmianie. j 

Gorączkowej i prowokacyjnej roz- 
budowie agresywnych sił zbrojnych 
mocarstw zachodnich towarzyszą od 
powiednie przedsięwzięcia w Niem 
czech Zachodnich. 

Zamaskowane ministerstwo spraw 
wojskowych Adenauera — tzw. „U- 
rząd Blanka" — zwiększyło z koń- 
cem ub, roku ilość swych pracowni 
ków 0.100 proc. 

Plany rekrutacji, opracowane w 
urzędzie Blanka, przewidują powoła 
nie do wojska 1.250.000 młodych męż 
czyzn w wieku od 18 do 21 roku ży 
cia oraz 1.300 b. hitlerowskich gene- 
rałów, 

Żołnierze ci — oświadczył premier 
Grotewohl — z bronią amerykańską, 
przeszkoleni po amerykańsku i na 
rozkaz amerykański — mają prowa- 
dzić agresywną wojnę amerykańską, 
by na ziemi niemieckiej znaleźć śmierć 
w masowych grobach niemieckich, 


NIEMCY ZACHODNIE SĄ DLA USA 
EUROPEJSKIM PARTNEREM NR 1, 


Nie ulega wątpliwości — oświad- 
czył dalej premier Grotewohl — że 
mechanizm zbrojeniowy mocarstw za 
chodnich nie funkcjonuje należycie. 
w sprawie „armii europejskiej" nie 
osiągnięto dotycheżas porozumienia. 
Jednakże w tej sytuacji ważne są 0- 
Świadczenia pochodzące ze sztabu 
Eisenhowera, że w wypadku, jeżeli 
nastąpi zwłoka w. utworzeniu „armii 
europejskiej“, — wojska niemieckie 
zostaną niezwłocznie wcielone do or 
ganizacji atlantyckiej jako armia na 
rodowa, Niemcy Zachodnie są dla 
USA europejskim partnerem nr 1 
Amerykański wysoki komisare, Mac 
Cloy zachęca imperialistów zachod- 
niosniemieckich do działania, ońwiad 
czając, że „Niemcy mają przed so- 
bą wielką szansę”, W sztabie wojsko 
wym Adenauera, jak to podał admi» 
ral Stumm = mówi się otwarcie, że 
„gdy będziemy mieli 15 własnych dy 
wizji, będziemy rozmawiali z Francją 
innym językiem“, Nie ulega wątpili 
wości, że polityka Adenauera zaczy 
na przyjmować formy jawnej, impe- 
rialistycznej polityki przemocy rów” 
nież wobec zachodnich sąsiadów Nie 
miec, 

Jest rzeczą oczywistą, że Adenau 
er, który chce przeforsować w przy 
śpieszonym tempie plan Schumana, 
plan Plevena i wszelkie inne plany 
remilitaryzacji — nie jest zaintereso 
wany w przeprowadzeniu wolnych o- 
gólnoniemieckich wyborów do Zgro 
madzenia Narodowego. 


Wybory ogólnoniemieckie dopro- 
wadziłyby z całą pewnością do klę= 
ski Adenauera, 

Klęska Adenauera byłaby  cięż- 
kim ciosem dle Stanów Zjednoczos 
nych i dlatega ani Adenauer ani A- 
merykanie nie chcą wolnych, ogólno 
niemieckich wyborów, 

Jest również rzeczą pewną, że zwo 
łanie Niemieckiego Zgromadzenia Na 
rodowego spowoduje załamanie się 
planu Schumana i innych projektów 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
i dlatego ani Adenauer ani Ameryka 
nie nie chcą się zgodzić na wybory 
do Zgromadzenia Narodowego, 

Nie mogą oni jawnie przyznać się 
do tego. Szukają więc pretekstu, by 
nie dopuścić do wyborów, 


NARÓD NIEMIECKI DĄŻĄCY DO 

DEMOKRACJI I POKOJU POSIADA 

— PODOBNIE JAK INNE NARODY 

— PRAWO DO SAMOSTANOWIE- 
NIA 


Postawienie sprawy wyborów w 
Niemczech na forum ONZ miało na 
celu storpedowanie wyborów ogólno 
niemieckich, Zarówno narady w ONZ 
jak i uchwała Zgromadzenia Ogólue 
go — stanowiły brutalne pogwałce- 
nie Karty NZ į umów międzynaro= 
dowych, * 

Powzięta w tej sprawie uchwała, 


| Proces grupy agentów 
wywiadu amerykańskiego w Czechosłowacji 
PRAGA (PAP) Przed Sądem Pań- ;matycznych w Czechosłowacji organi 


'stwcwym w Pradze rozpoczął się pro 


ces grupy ośmiu zdrajców narodu i 
agentów wywiadu amerykańskiego 
— Jana Hoseka, Emanuela Rendla, 
arosława Dvoraka, Józeta,Liski, Pe 
tra Cizeka, Franciszka Kroca, Rober 
ta Sunderhaufa i Franciszka Doline 
ka, 

Akt oskarżenia stwierdza, że po 
nieudanym kontrrewolucyjnym pu- 
czu, zorganizowanym przez piątą ko 
lumnę amerykańską w Czechosłowa 
cji w lutym 1948 r., agresorzy amery 
kańscy rozpoczęli politykę jawnego 
teroru w stosunku do Czechosłowa 
cji. Imperialiści amerykańscy przy 
pomo'y swych ośrodków szpiegow- 
skich . terrorystycznych, rozmiesz- 
czonych” wzdłuż zachodnich granic 
Czechosłowacji, oraz za pośrednic- 
twem swych przedstawicieli dyplo 


1 


zują grupy sabotażystów i terrory- 
stów oraz zaopatrują je w broń -dla 
dokonywania morderstw i prowadze 
nia zbrodniczej działalności, 

Akt oskarżenia stwierdza dalej, że 
oskarżeni są niebezpiecznymi prze- 
stępcami, którzy w specjalnych obo 
zach amerykańskich przeszli prze- 
szkolenie w dziedzinie dokonywania 
zabójstw, prowadzenia roboty szpie- 
gowskiej i działalności terrorystycz- 
nej. i 

Oskarżeni zeznali w toku śŚledz- 
A: że stale otrzymywali instrukcje 
od organów wywiadu amerykańskie 
go działających w amerykańskiej stre 
fie okupacyjnej w Niemczech Zachod 
nich, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 
przystąpił do przesłuchiwania oskar 
żonego Jana Hoseka, 

Rozprawa trwa. 


powołująca do życia komisię ONZ w 

l składzie Islandia, Holandia, Pakistan, 
Brazylia i Polska — jest pozbawio- 
na mocy prawnej, f 

Polska odmówiła udziału w tego 
rodzaju komisji, ; 

lsiandia, Holandia, Pakistan i Bra 
zyja, jak wiadomo, znajdują się pad 
dominującymi wpływami USA i dla 
tego — powiedział Grotewohl — każ 
dy zgodzi się z tym, że komisja ONZ 
jest w istocie rzeczy komisją amery 
kańską, Uchwała ONZ stanowi bez- 
prawną próbę mieszania się do we 
wnętrznych spraw narodu niemiec- 
kiego i ma umożliwić Stanom Zjed 
noczonym realizowanie ich planów 
w Niemczech Zachodnich, 

W tym stanie rzeczy — powiedział 
premier Grotewohl — w imieniu rzą 
du NRD, w imieniu miłującego po- 
kój narodu niemieckiego oświadczam 
co następuje: 

Uchwała Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w sprawie utworzenia komisji ba 
dawczej, którą ma ingerować w spra 
wy. wewnętrzne narodu niemieckiego 
— jest sprzeczną z podstawowymi 
normami prawa międzynarodowego 1 
nie da się pogodzić z obowiązującymi 
umowami międzynarodowymi, a 
zwłaszcza z uchwałami poczdamski- 
mi, 

Rząd NRD stwierdza, że powyższa 
uchwała ONZ pozbawiona jest wszel- 
kiej mocy prawnej ji dlatego Rząd 
NRD nie uznaje jej o. 

Z powyższych względów odrzucamy 
uchwałę większości ONZ ji wyraża» 
my podziękowanie przedstawicielem 
ZSRR, Ukrainy Radzieckiej, Białorusi 
Radzieckiej, Polski | Czechosłowacji 
za to, że wystąpili przeciwko planowi, 
który miał pozbawić naród niemlecki 
jego najbardziej elementarnych praw 
demokratycznych, za to, że poparli 
walkę naszego narodu o jedność i po= 
kój, o prawo do samostanowienia, 

Znamy wyjście a bezpłodnych i 
szkodliwych manewrów obliczonych 
na oszukanie narodu niemieckiego, 

Wyjściem tym jest uchwała Izby 
Ludowej w sprawie opracowania o= 
gólnoniemieckiej ordynacji wybor= 
czej, 

Komisja utworzona w tym celu ga~- 
kończyła dnia 2 stycznia swe prące 
i przedstawiła projekt oqólnoniemiec 
kiej ordynacji wyborczej, 


WŁADZE RADZIECKIE SPRZYJAJĄ 

WSZELKIM WYSIŁKOM, ZMIERZA- 

JĄCYM DO POKOJOWEGO  ZJED- 
NOCZENIA NIEMIEC 


Premier Grotewohl polemizuje na- 
stępnie z zarzutami, jakie przeciwni- 
cy zjednoczenia Niemiec wysuwają 
przeciw projektowi ogólnoniemiec- 
kiej ordynacji wyborcze. Wysiłki 
Rządu NRD — twierdzą oni demago- 
gicznie są rzekomo pozbawione 
znaczenia politycznego, ponieważ Ra 
dziecka Komisja Kontrolna mogłaby 
i zastosować prawo veta, W związku 
Iz tym Grotewohl zaznaczył, że wła- 
| dze radzieckie sprzyjają wszelkim wy 
i sitkom, zmierzającym do pokojowego 
į zjednoczenia Niemiec. 

Mówca zacytował pismo przewodni 
czącego Radzieckiej Komisii Kontrol 
nej, generała Czujkową z dnia 20 
września 1951 roku, W piśmie tym 

«czytamy, że wszelkie wysiłki przed= 
stawicieii Niemiec Wschodnich i Nie 
miec Zachodnich w kierunku pokojo- 
wego i demckratyczneqy zjednocze- 

: nia Niemiec spotkaj: się z jak naj- 

! bardziej energicznym į absolutnie bez 
interesownym poparciem Związku Ra 

i dzieckiego. ; i 

+ Tak więc zarzuty w sprawie prawa 


|nne m ar a m m w A ZZ OOOO O O 


veta władz radzieckich sa niedorzecz 
ne i absurdalne, 

Mocarstwa zachodnie występują 
przeciwko zjednoczeniu Niemiec i tor 
pedują plany przeprowadzenia wy- 
borów do Zgromadzenia Narodowe" 
go. Wybory takie spowodowałyby bo 
wiem załamanie się ich planów wo 
jennych, 

Zawarcie traktatu pokojowego 2 
Niemcami i zjednoczenie Niemiec po 
ciągnęłoby za sobą usunięcie granie 
międży strefami i połączenie narodu 
niemieckiego. Można do tego dopro 
wadzić w drodze narady ogólnonie 
mieckiej bez ingerencji z zewnątrz. 


ISTNIEJĄ PRZESŁANKI DO PORO- 
ZUMIENIA W SPRAWIE OGÓLNO- 
NIEMIECKICH WYBORÓW 


Istnieją przesłanki do porozumie- 
nia w sprawie ogólnoniemieckich wy 
borów. Komisja rządowa. która opra- 
cowała projekt ordynacji wyborczej 
stwierdziła, że przyjęła za podstawę 
swej pracy ordynację wyborczą repu 
blski weimarskiej z dnia 6 marca 
1924 r. by ułatwić porozumienie mię 
dzy przedstawicielami Niemiec Zacho. 
dnich i Niemiec Wschodnich, 

Rząd NRD zatwierdził projekt, przy 
gotowany przez komisię į postanowił 
przedstawić go Izbie Ludowej. 

W związku z tym, że w Niemczech 
Zachodnich słyszy się głosy, iż nale- 
ży przeprowadzić w całych Niem- 
czech dyskusję nad postanowieniami 
ordynacji wyborczej, rząd NRD propo 
nuje Izbie Ludowej, by nie wysuwała 
zastrzeżeń przeciwo utworzeniu komi 
sji, złożonej z przedstawicieli Nie- 
miec Wschodnich j Zachodnich. Zada 
niem tej komisji ma być omówienie 
projektu ogólnoniemieckiej ordynacii 
wyborczej, Uważamy, że sami Nieme 
cy powinni requlować swe wewnętrz- 
ne sprawy, ; 

Jeżeli w Niemczech Zachodnich u» 
waża się, że taką właśnie drogę nale 
ży obrać, to nie wysuwamy przeciw 
ko temu żadnych zastrzeżeń. 

Następnie w imieniu Rządu 
premier Grotewohl oświadczył; 

1 Proponujemy zatwierdzić projekt 

ogólnoniemieckiej ordynacji Wy- 
borczej, == 
9 Projekt jest wkładem NRD do na- 
rady w sprawie ordynacji wybor- 
czej dla całych Niemiec, — 
3 Projekt ordynacji wyborczej nale- 
ży przesłać do prezydium Bundes- 
tagu oraz podać go do wiadomości na- 
rodu niemieckiego, nad projektem po- 
winną się rozwinąć wolna į otwarta 
dyskusja w całych Niemczech, — 


4 W celu przyspieszenia narady w 
sprawie ogólnoniemieckiej ordy- 
nacji wyborczej należy powołać do 
życia komisję, w skład której powinno 
wejść po 5 reprezentantów z Niemiec 
Wschodnich i Niemiec Zachodnich, — 
5 Komisja - powinna rozpatrzyć 
wszelkie propozycje, dotyczące 
ordynacji wyborczej i przygotować 
wspólny projekt ordynacji wyborczej, 
wspólny projekt powinien być przed- 
stawiony Izbie Ludowej NRD oraz 
Bundestagowi (parlament Trizoni:), 

Kończąc swe przemówienie, premier 
Grotewohl oświadczył: 

Wybory do Zgromadzenia Narodo- 
wego, które. przeprowadzić należy 
zgodnie z wolą i pragnieniami narodu 
niemieckiego, oto pokojowa droga do 
przywiócenia jedności narodowej i do 

| piwepiowania chwili zawarcia trakta 
tu pokojowego. Jesteśmy zdecydowa- 
jni doprowadzić do tego, by rok 1052 
'słał się historycznym rokiem w odbu- 
| dowie pokojowych, zjednoczonych, 
demokratycznych Niemiec. 


NRD 
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Naród francuski domaga się 


rządu pokoju i postępu 


PARYŻ (PAP) — W związku z kry 
zysem rządowym ruch ogólnonaro= 
dowy na rzecz utworzenia rządu go- 
koju i postępu zatacza coraz szersze 
kręgi. Do pałacu Elizejskiego napły 
wają setki depesz i rezolucji z całe 
go kraju z żądaniem powołania do 
życia rządu zdolnego do obrony inte 
resów Francji, Uchwały w tej spra- 
wie powzięto m.in. na zebraniach 
robotników elektrowni: Kanału Don 
zere — Mondragon, Fabryki Sztucz= 
nego Jedwabiu w Grenoble, Fabryki 
PY w Montrouge, licznych fa 
bryk okręgu. paryskiego, kolejarzy 


Paryża, Ivry, Carcassonne, Le Bour- 
get, Zw. Zaw. Robotników Przemy- 
słu Papierniczego, Zw, Zaw, Przemy- 
słu Odzieżowego, Republikańskiego 
Stowarzyszenia b. Kombataritów i in- 
nych organizacji związkowych i de- 
mokratycznych, 

Manifestacyjne strajki odbyły się 
w licznych zakładach przemysłowych 
okręgu paryskiego, w Dunkierce, Ly 
onie, Beulogne Sur Mer, Nicei i w 
innych miastach. Akcja protestacyj- 
na odbywa się przeważnie pod zna 
kiem jedności wszystkich organizacji 
związkowych, 


Sukcesy partyzantów vietnamskich 


PEKIN (PAP) — Dowództwo na- 
czelne Vietnamskiej Armii Demokra 
tycznej podaje, że w okresie ostat- 
nich dwóch miesięcy oddziały party- 
zanckie osiągnęły poważnę sukcesy 
we wszystkich okręgach okupowa- 
nych przez kolonizatorów  francu- 
skich w północnym Vietnamie, 


Partyzanci zaatakowali i rozgromi 
li szereg posterunków nieprzyjaciel 
skich w prowincjach Ha Nam, Ha 


Dong. Ha Ngwen i innych. Ponadto 
partyzanci rozgromili wiele oddzia-. 


łów niegrzyjacielskich w sile ód 
dwóch plutonów do kompanii, pod 
czas walk przeciwko tzw. akcji re- 
presyjnej. prowadzonej wobec lud- 
ności cywilnej przez kolonizatorów 
francuskich w prowincjach Hai Dong 
Kien An, Bak Jang į Bak Nin. Naj 
większe sukcesy osiągnęli partyzanci 
w walkach przeciwko francuskim od 


działom zmotoryzowanym w połud- 
niowej częśc, prowincji Bak Nin. 

Partyzanci wyzwolili również znacz 
ne tereny na zapleczu wojsk nieprzy 
qacielskich w prowincjach Nin Din, 
Nań Din i w innych, i 

. Jedynie w rejonie rzeki Czerwonej 
oddziały partyzanckie wzięły do nie- 
woli 4.852 żołnierzy i oficerów nie- 
przyjacielskich, : 


Sukces komunistów angielskich 
w wyborach związkowych 
LONDYN (PAP) — Jak donosi 

dziennik „Daily Worker“, wybitny. 

działacz komunistyczny Herbert Ho 
ward został ponownie wybrany prze- 
wodniczącym organizacji okręgowej 

Zjednoczonego Związku Zawodowe- 


* Maszyn w Sheffieldzie, 


a p | Przemówienie ministra Wyszyńskiego | 
historycznym rokiem 


we Nie L (1077) emee ' 


w Komisji Politycznej ONZ 


(Ciąg dalszy ze str. 1) ku 1936 w Buenos Aires miedzyame. 

czneqo natarcia na froncie dłu- ; rykańskiej konwencji w sprawie Wy 
ati km, kiedy złamaliśmytobro | Sonawa istniejących układów Ras 
sd Aa Kasi A Y lig e ka | dziecka definicja agresji znalazła rów 
DG- DERECELER Pes CE i 7 |nież odzwierciedlenie w międzyamezy 
tastrofy wojska ‘anglo ~ amęrykań kańskim układzie o pomocy wzajem 
weż nej, zawartym w Rio de Janeiro w ra 


W CIĄGU CAŁEGO OKRESU PRZED- 

WOJENNEGO DELEGACJA RADZIE- 

CKA W LIDZE NARODÓW BRONIŁA 

ODWAŻNIE ZASADY BEZPIECZEŃ- 
STWA ZBIOROWEGO 


Czy to prawda, że Związek Radziec 
ki jest przeciwny bezpieczeństwu 
zbiorowemu, przeciwny systemowi 
bezpieczeństwa zbiorowego, jak usi- 
łowali niektórzy tutaj twierdzić? Czy 
istotnie słuszna jest ich analiza, w 
której dzielą oni politykę Związku Ra 
dzieckiego w tej sprawie na dwa o- 
kresy: jeden okres — to, jak oni mó 
wili, „okres Litwinowa”, kiedy wystę 
pował ówczesny Komisarz Ludowy 
Spraw Zagranicznych M, Litwinow, a 
drugi okres — to czasy, kiedy wystę» 
powały już inne osoby jako przed- 
stawiciele Związku Radzieckiego? 
Wystarczy postąwić to pytanie, ażeby 
przekonać się o kompletnej niedo- 
rzeczności takiej — powiedziałbym — 
„periodyzacji' radzieckiej polityki za 
granicznej i dyplomacji radzieckiej. 
Znana jest wszystkim oczywiście u- 
porczywa i długotrwała walka Związ 
ku Radzieckiego i delegacji radziec- 
kiej w Lidze Narodów pod przewodni 
ctwem M, Litwinowa, walka prowadzo 
na o stworzenie bezpieczeństwa zbio 
rowego. Przecież w ciągu całego okre 
su przedwojennego delegacja radziec 
ka w Lidze Narodów broniła odważ 
nie zasady bezpieczeństwa zbiorowe- 
go, zabierała głos w obronie tej zasa- 
dy na każdym prawie posiedzeniu 
Ligi Narodów, w każdej prawie Komi 
sji Ligi. Ci delegaci, którzy uczestni- 
czyli w obradach Ligi Narodów, mo- 
gą w pełni potwierdzić to co teraz 
powiedziałem, - 


Znana jest również inna jeszcze o- 
koliczność, a mianowicie to, że we 
wszystkich wypadkach, w ciągu 
wszystkich tych lat bohaterskiej wal- 
ki delegacji radzieckie; w Lidze Na- 
rodów o bezpieczeństwo zbiorowe, 
głos delegacji radzieckiej pozostawał 


zagiażać agresji poza ohręhem swych 


niezłe, gdyby departament stanu pail- 


: jęcia propozycji, które delegacja ras 


agresji, z zamachem na niepozbywal 


ku 1947, 

Należy również przypomnieć, że. 
karta atlantycka w art. 8 mówi © pań. 
stwach,: które „zagrażają lub mogą 


granic", Departament stanu US ; 
w jednym ze swych oficjalnych doky ; 
mentów uznawał za agresora pafiw. 
stwo „którego siły zbrojne znajdują 
się na obcym terytorium", Było by 


miętał o tym również i w chwili 
becnej. 

Zdefiniowanie pojęcia agresji je 
niezwykle ważne również i z tego po: 
wodu, że ułatwiłoby podjęcie prak, 
tycznych kroków w walce z agresją, , 
Jednakże Komisja Prawa Międzynar, 
dowego przy ONZ uchyla się stale a! 
merytorycznego rozpatrzenia i pr 
dziecka zgłosiła na V sesji Zgrom 
dzenia Ogólnego, . 


UTWORZENIE DOWÓDZTWA 
ŚRODKOWEGO WSCHODU 


GO WSCHODU 


| 
Aby zilustrować moje słowa, mus: Z 
wspomnieć o tym, co odbywa się ną” 
Środkowym Wschodzie, Widzimy, ż 

rozwinęły się tam wydarzenia, którę 7 
pozostają w rażącym przeciwieństwie? 
ze wszystkimi mowami o walce z + V 
giesją, o obronie pokoju i bezpieczeń: " 
stwa narodów. Cztery państwa =A 
USA, Anglia, Francja i Turcja — gade" 
proponowały, jak wiadomo, rządony ! 
Egiptu, Syrii, Libanu, Iraku, 
Saudyjskiej, Jemenu, Izraela i Tram 
jordanij utworzenie tzw, sojusznicm 
go dowództwa na Środkowym Wscho:01 
dzie, ja 
"Czyż nie mamy tu do czynienia 4 
działaniami agresywnymi, z polityk 


| 
je 
cil 
ne prawo krajów Bliskiego i Środk 
wego Wschodu do prowadzenia swejł: 
samodzielnej polityki narodowej, ad" 


głosem wołającego na puszczy, 


Czyż nie wiadomo, że Anglia i Fran- 
cja, które odgrywały w Lidze Naro- 
dów rolę. kierowniczą, odmawiały 
zbiorowego wystąpienia przeciwko a- 
gresji niemieckiej odmawiały popar- 
cia zasady bezpieczeństwa zbiorowe- 
go a odmawiały dlatego, że zasąda ta 
przeszkadzała im w prowadzeniu u- 
prawianej przez nie już wtedy „no- 
wej polityki" ustępstw na rzecz agre 
sji hitlerowskiej? Przy czym stali oni 
na stanowisku, któremu dał wyraz ów- 
czesny senator a dzisiejszy prezydent 
USA Truman oświadczając; „Jeżeli zo- 
baczymy, że zwyciężają Niemcy, powin 
niśmy pomagać Rosji, a jeśli zwyciężać 
będzie Rosja, powinniśmy pomagać 
Niemcom — niechże zabijają się jak 
najwięcej", 


Oto rzeczywiste fakty historyczne, 
o których fałszerze historii wolą jed 
nak zachowywać milczenie, 


Fakty te świadczą, iż Rząd Radziec 
ki niezmiennie w ciągu całego czasu 
prowadził politykę- umacniania bezpie 
czeństwa zbiorowego, przy czym Li- 
twinow prowadził, jak to powinno 
być dla każdego zrozumiałe, nie swo 
ją osobistą politykę, lecz politykę 
Rządu Radzieckiego, 


Szef Rządu Radzieckiego, Stalin 
wskazywał w roku 1939 na to, że głó. 
wną przyczyną wzmożenia się agre- 
sji hitlerowskiej w roku 1939 jest od 
mowa większości krajów nieagresy= 
wnych, przede wszystkim Anglii i 
Francji, prowadzenia polityki bezpie 
czeństwa zbiorowego, polityki zbioro 
wego oporu wobec agresora, przejś- 
cie ich na pozycję „mieingerencji", 
na pozycje „neutralności”, 


powiadającej ich własnym interesom 
Należy podkreślić, że realizacja plas! 
nu utworzenia tzw. dowództwa ną 
Środkowym Wschodzie doprowadzi:?" 
łaby niewątpliwie do faktycznej okuć | 
pacji krajów Bliskiego i Środkowego ~ 
Wschodu przez wojska krajów będąsw 
cych organizatorami bloku atlantys. 
ckiego, przede wszystkim wojska USAJNI 
i Anglii, jak również niektórych inejg 
nych państw, w tej liczbie takich jak 
Australia i Nowa Zelandia. leżących 
w odległości 12 — 15 tysięcy kilome» 
trów od tej strefy, ; 
Wydarzenia na Bliskim i Środkod 
wym Wschodzie są zatem jaskrawą iq 
wymowniejszą od wszelkich słów ilu<; 
stracją charakteru tego systemu „ake p 
r 
i 


cji zbiorowych“, 

ZSRR NIGDY NIE ZAGRAŻAŁ I NIE 
ZAGRAŻA ŻADNEMU KRAJOWI 
ZSRR prowadząc swoją politykę po 
koju i występując wielokrotnie w 
ONZ z żądaniami położenia kresu wys 
ścigowi zbrojeń, zakazu broni atom 
wej, zredukowania sił zbrojnych pię« 
ciu wielkich mocarstw o 1/3, zakoń: 
czenia agresywnej wojny w Korei, za 
warcia Paktu Pokoju — Rząd Radzie. 
cki dowiódł, że pragnie gorąco przys. 
czynić 'się do utrwalenia pokoju i wall 
czyć przeciwko groźbie nowej wojny, , 
przeciwko wszelkiej agresji, b 
Oto dlaczego obracają się w pył i 
proch wszelkie oszczerstwa o jakimś 
zagrożeniu krajów Bliskiego i Środko+ 
wego Wschodu, czy też jakichkole 
wiek innych krajów przez . Związek. 
Radziecki, który w rzeczywistości nig 
dy nie zagrażał i nie zagraża żadne, 
mu krajowi, 


AGRESJA USA W KOREI TO PO- 
TWORNY ROZBÓJ 


Nie mogę też pominąć ostrej i rówe 
nie nie umotywowanej odmowy, z 


ZDEFINIOWANIE POJĘCIA AGRE- 
SJI JEST NIEZWYKLE WAŻNE, 
GDYŻ UŁATWIŁOBY TO PODJĘCIE 
PRAKTYCZNYCH KROKÓW W WAL 

* CE Z AGRESJĄ 


Przy omawianiu uchwalonej w ro- 


ku 1950 rezolucji „jedność na rzecz | kwestii koreańskiej 


pokoju" zbliżyliśmy się bezpośrednio 
do innego ważnego zagadnienia, orga, 
nicznie z nim związanego, do zagad- 
nienia agresji. 


Komisja Prawa Międzynarodowego 
przy ONZ, która zagadnienie to roz- 
patrywała, stwierdziła: Ponieważ a- 
gresja ma bardzo dużo różnych form, 
niesposób dać definicji, która by wyli 
czała wszystkie jej oznaki, wszystkie 
formy, wszystke odmiany”. Są to tyl 
ko czcze wykręty, albowiem nie trze 
ba bynajmniej wynajdywać jakichś 
oznak. Historia, nauka, praktyka sto= 
sunków międzynarodowych dostar- 
czyły już dość materiałów, aby usta 
lié oznaki, które są najbardziej cha- 
rakterystyczne w wojnach agresy- 
wnych, oznaki te należało by sprecy-. 
zować i wtedy moglibyśmy uzyskać 
rzeczywiście wytyczną działania. 

Wszyscy wiecie, że Związek Ra- 
dziecki dołożył niemało staran, aby 
doprowadzić do określenia agresji 
zgodnie z powszechnie uznanymi za- 
sadami prawa międzynarodowego 
Wnioski w sprawie określenia agre- 
sii, wniesione przez deleqac,ę ra- 
dziecką na rozpatrzenie II Św'atowej 
Konie encji Rozbrojeniowei w roku 
1933, zostały w zasadzie przyjęte 
przez komitet bezpieczeństwa, w któ- 
rym -reprezentowanych było 17 


go | państw, 
so Pracowników. Przemysłu Budowy | 


odzwierciedlenie w podpisanej w ro- 


` 


rokawań, Jednakże blok anglo - ame- 
rykański sprzeciwia się temu. F 


pułapka. Niechaj dalej tkwią w impa- 
sie", I dodajecie obłudnie: Jesteśmy ę 
zainteresowani w pomyślnym i 
czeniu rokowań, ponieważ, jak powie „ 
dział p. Cohen, leje się tam krew “nas 
szych chłopaków”, I my jesteśmy za. 
interesowani, aby na polach bitwy nie 
lała się krew, ani waszych chłopców, 
ani koreańskich, ani chińskich, Dlate« 
go też proponujemy nasz udział w ak J 
cji, mającej na celu położenie kresu 
rozlewowi krwi w Korei, 


dę Bezpieczeństwa na wysokim szcze. ⁄ 
blu tj. z udziałem ministrów różnych 
krajów lub specjalnie upoważnionych 
przedstawicieli rządów, któr? 
dać będą szerokie pełnomocnictwa i 
cieszyć. się będą zaufaniem swych kra 
Jów i narodów, Niechaj oni zastano- 

wią się nad tym, w jaki sposób przy- | 
czynić się do powodzenfa tokowań. 

Jesteśmy przekonani, żę bez względu 
na rozbieżności, posiedzenia takie mo 
ga dać i dadzą pozytywne wyniki. 


propozycji, podyktowanych szczerym ii 
dążeniem do ułatwienia 
SRA rokowań w Korei. Jest 
. . + H p. 

Radziecka definicja agresji znalazła wszystkie del 


w tym szlachetnym dziele, 


Chcemy przyczynić się do sukcesu 


Mówicie: „Nie*, „Tutaj jest jakaś 


zakoń. li 


Należy zwoływać periodycznie Ra» 


posia- 


Wzywam więc do poparcia naszych 


pomyślnego Ñ 


szlachetne zadanie i wzywamy 


egacje, aby poparły nas 


| PZERZTSOZENE C A KE WŁÓJĘ 


Igor Newerly 


Na pewnym zebraniu we Włocław 


lo program:/© akademii ku czci Nowot.- 
|ki, Findera i Fornalskiej, 

| — Przepraszam, że nie na temat — 
y odezwał się człowiek przyjezdny, nie 
iz tamtego miasta — ale może przy spo 
Jisobności wskażecie mi grób Węgorow 
jakiego. Łaziłem dziś caiy dzień po 
|Jlcmentarzu i nie znalazłem. 


JI. — Węgorowski? — spytał ze zdzi- 


' ||wieniem przewodniczący, z zarządu 


miejskiego ZMP. 


| — No jakże, nie wiecie? Metalo- 
wiec, kazetemowiec,. zamordowany 
Jiutaj za sanacji. 

' | Z młodzieży nikt nie znał, dopie- 
ro z ławy „dziadków'+ wstał jeden, co 


Miljuż w 1906 roku strajkował. 

i] — To był, proszę was, delegat mło- 
dzieężowy. W więzieniu go wykończy- 
fi w trzydziestym pierwszym, a mo- 
ize w trzydziestym drugim roku, do- 

4ikładnie nie powiem, Ale pogrzeb pa- 

Wimiętam! Nie można zapomnieć. Pierw 

wiezy raz wtenczas szli z nami pepesow 

Wy, ramię w ramie i robothicy ze 

Wizwiązków chadeckich, w oqóle-wszys 
(włcy — masy niezliczone! Takiego po- 
yfchodu tośmy dawho nie widzieli. Po- 
|licja pochowała się po bramach, szpi- 
jjjcle nawiały, a tłumy szły i szły pom- 
ftac: „O cześć wam, panowie mag- 
naci!” A 
Wi Starzy zaczęli rozpamiętywać i co 
ifie. okazało? Na tym grobie na 
yjibezimiennym grobie, bo policja za każ 
dym razem zdzierała tablicę, rokro- 
cznie w Dzień Zaduszny odbywały się 
inasówki, ludzie zbierali się z naraże- 
|niem życia, by pamięć towarzysza ucz 
cić jak przystoi. 
| — A czy po wyzwoleniu była ma- 
iyjsówka? 

Wi — Nie, no bo sami wiecie, jak jest: 

edni poginęli, drugich poprzenoszo- 

Ifjno do innych miast. Mało kto został, 
— Wszystko jedno — wstyd. 

Co do tego nie było dwóch zdań, 
zło już tylko o to, jak ten wstyd od- 
obić, 

— Dajcie spokój — zaproponował 
przewodniczący ZM ZMP—my się tym 
ajmiemy, to nasza sprawa. 

„— Pewnie -— zgodzili się starzy to- 
arzysze — jak dziedzictwo, to w 
fipierwszym rzędzie chyba wasze. 

M| Mieli już powrócić do akademii, 

gle kloś znów zapytał: 

— A jak ze S$łotwińską? 

Owszem, wiedziano: Pelagia Słot- 

jwińska, z MOPR. Gdy nie było na pacz 
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„Podczas nocnej obławy, kiedy 


M] poszukiwano osoby ukrywające 

ri się przed mobilizacją, zabito dwóch 
| policjantów. 

M | — Lud się burzy — powiedziała 

p | ma zakończenie Wala. 


I — Tak, stal zaczęła wrzeć — od 
rzekł Krajniew zamyśliwszy się ną 
chwiłę. 


— Czy wiesz, że to wielkie dzie 
ło, którego dokonuje teraz Towa- 
1zysz Stalin, wyobrażałem sobie 
zawsze, jako gigantyczny  wytop 
stali? I on, wielki wytapiacz, pro+ 
wadzi ten proces w taki sposób, 
"że stapia cały naród w jeden wiel 
ki monolit, o niebywałej twardo- 

ści. I czuję, nie... wiem, że już 

bliski jest dzień, gdy brud hitlerow 
ski — ta prawdziwa szlaka ludz- 
kości 


|| próg”. 
| Andrzej zamknął książkę, bo oto 
Hifo wagonu zaczęli napływać ludzie. 


+ 


ydłWychylił się w strone okna. Lipno — 
napis stacyjny i, patrząc 


przeczytał 
liha jasny budynek, myślał zupełnie o 
pijczym innym. Jak żywe przesuwały 
miie przed nim postacie książki Włodzi 
ffmierza Popowa „Stal i szlaka”. 


0 
i 


"| Pociąg drgnął i miękko, jak statek 
ifod brzegu, zaczął odbijać od stacji. 


im rozkołysał się już gwałtowniej 
Miftu kół, : 
tii 


powieści. „ Andrzej 
da żegnać ten inny, a bliski 


i ostatniej 
śMtalne słowo „Koniec. 


| — Proszę bilety do kontroli — mło 
Uda konduktorka błysnęła ku niemu 


JĄ bielą zdrowych zębów. 


|| Podał swój bilet i właściwie dopie- 
giro wtedy dostrzegł, że przedział jest 
Przeważali koleja 
mówiąc w'ezione przez 


Jipełen pasażerów. 
if rze, a Ściślej 


y nich bagaże. Wszędzie ich było pełno. 
Na półkach, pod ławkami i w przej- 
4 
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iku mówiono ogólnie o wielkim dzie- 
dzictwie proletariatu i konkretnie — 


będzie wyrzucona za. 


rozhuśtał rytmiczną melodią stuko- 


„(| Jeszcze tyłko parę kartek i oto trze 
[ba będzie pożegnać się z bohaterami 
wsunął zakład- 
„|ke między kartki książki, Jeszcze bije 
"imu serce, wzruszone przeżyciami na- 
” |rzuconymi przez autora, jeszcze szko- 
n świat. 
| |Chciałby odwlec tę chwilę. kiedy na 
kartce ukaże się sakramen- 


Walizy, tłumoczki i plecaki... 


W przedziale obok donośnie kwaknę ą 
lła kaczka. Przez chwilę zapanowałoj Handlarz wstał i mrugnął w stronę 


kę, na obronę, na rodziny dla strajku- 
jących, to się szło do Babci Słotwiń- 
skiej, Zginąła później w gestapo 
śmiercią męczeńską z pierwszą grupą 
PPR. Przez dwa tygodnie katowano 
ją na różne sposoby, bo miała wsżyst 
kie adresy i jedną odpowiedź: „Nie 
powiem", Skonała z tym słowem | 
na Kościuszki, w fabryce lin stalo- 
wych, w tym właśnie pokoju, gdzie te- 
raz mieści się świetlica. 

Niewiele ponadto wiedziano. I 
znów z lużnych wspomnień starszych 
towarzyszy zbiorowym wysiłkiem, za- 
częto wydobywać życie, położone jak 
kamień węgielny pod świetlicą robot 
niczą na Kościuszki, 

=- Twarz miała otwartą i szeroką, 
chłopską twarz, Kto tylko spojrzał, 
miał zaufanie, Była tęqa i mocna, w 
ruchach źwawa — taka wsiowa. 

— No, ze wsi to ona nie była, Po 
francusku umiała i po rosyjsku, Z 
zawodu była podobno nauczycielką, 
dzieci uczyła u jakiegoś księcia, aż 
się wydał ten zamach studencki na 
cara, wtedy poszła na Sybir. 

— Myśmy ją poznali już jako wdo 
wę po maszyniście, gdy wróciła z ka- 
torgi. Zajmowała się wówczas Czer- 
woną Pomocą, ale dlaczeqośmy ją tak 
poważali — tego się nie da powie- 
dzieć w dwóch słowach. 


. — Kiedy to całkiem proste. dlacze 
go! Serce miała — serce dla każde- 
go, dla każdej naszej sprawy, bez róż- 


Aleksander Zielonka 
e 


Bydgoszcz, 12-13 stycznia 1952 r. 


Młodzieżowa brygada produkcyjna 


Wicher się niósł nad światem i deszcz chłodny padał, 
Jesienią pieśń nuciły posmulniałe trawy. 

Przez skłębiony nad ziemią nisko obłok mgławy 
Dostrzegłem pracującą na polach brygadę, 


NZ bojowych tradycji KPP i PPR we Włocławku 
COW BTN ROZW WARP ZNYDW ENNY, 


=" Nasze dziedzictwo 


nicy — wielka czy mała, Ja wam tyl-, 
ko taki przykład dam, że kiedy do | 
niej wpadłem pierwszy raz ze skład- 
kami, to przez godzinę zdążyła mnie 
przepytać o wszystko, nakarmić i prze 
brać. „A co ty masz pod spodem? — 
spytała. — To ma być koszuta?!" Ko- 
szulę miałem rzeczywiście brudną i 
agrafką spiętą. bo mi się wtedy nie- 
szczeqólnie w.odło, Byłem zaniedbany. 
— „Żdejm, powiedziała. ja ci to wy- 
piorę i potem  przyślę, tymczasem 
włóż tę po mężu", Nic nie pomogło, 
musiałem się usłuchać, Kiedy potem 
wychodziłem od niej w czystej koszu- 
li, to czułem jakieś ciepło, jakąś czy» 
stość — no, jakby wam powiedzieć? 
— przecież nie od koszuli! 

— Taki też był Franek — wtrącił 
niegłośno, z zamyślenia, któryś ze sta 
rych i twarze im 6ię ociepliły, pojaś- 
niały na to wspomnienie: tak jest, O- 
lejniczak — to dopiero człowiek! - 

„Ulica Franciszka Olejniczaka* zna 
na jest w mieście i znany jest jego ży 
ciorys, w którym jak na toni wartkiej, 
silnej rzeki odbija się wyraźnie ca- 
ły nurt rewolucyjny polskiej klasy ro 
botniczej, od manowców terroru do ru 
chu masowego, do partii nowego ty- 
pu i dyktatury proletariatu. 


Nazwisko Olejniczaka młodego ro- 
botnika Fabryki Fajansu, było postra- 
chem stupajek carskich w latach 
1905—6. było na ustach wszystkich po 
wyroku śmierci, zamienionym później 


Gdzieniegdzie przeświecały piasku płaty blade... 
Widziałem, jak skupieni w roboczą gromadę 
Pracowali wytrwale — dla kraju, dla sprawy! 


Zza pagórka żelazne wypełzły traktory — 
Błyszcząc na widnokręgu w mąjlisiej aureoli. 


Wiatr niósł stalowy warkot ua iąki | bory. 


A one sunąc naprzód zwycięsko, powoli, 
Ziemię z szarej odarłszy pokurczonej kory 


Pełne wód mętnych bruzdy szarzały, jak stawy, 
I 
t 
I 
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Wbijały ostre zęby w płaty czarnej roli. 


Irena Malicka 


milczenie, a potem rozległy się po- 
jedyncze śmieszki. 


— Powiadają, że pieczeń nie ma gło 
su — odezwał się ktoś basem i przer- 
wane rozmowy potoczyły się da- 
lej. 


Kolejarz w zielone! kurtce, siedzą- 
cy obok Andrzeja, półgłosem zwie- 
rzał się sąsiadce z małym dzieckiem 
na ręku. 

— Puścili nas bez niczego, Miałem 
tylko tyle czasu, aby przebrać dziec- 
ko w cieplejsze ubranko. Pognali nas 
na wschód. Zatrzymaliśmy się w oko 
licach Lublina. Ludność tamtejsza 
początkowo patrzyła na nas nieufnie. 
Przekonała się jednak, że niczego nie 
przeskrobaliśmy i zaopiekowała się 
nami serdecznie. Cześć wysiedlo- 
nych poszukała sobie pracy. Ja urzą- 
dziłem się mądrzej, Otworzyłem sobie 
fabryczkę bimbru. Zarobki były ta- 
kie, że w królkim czasie kupiłem so- 
bie nowe meble, no i żyłem dostatnio. 
Mogłem śmiać się z wojny i bie- 
dy. 

Zamrugał czarnymi, ruchliwymi ocz 
kami i przygładził rudeao wąsika. 

— Teraz się proszę pani wszystko 
zmieniło — powiedział po chwili z 
głębokim westchnieniem. — Wszyst= 
kie uboczne zarobki przepadły... 


Andrzej trząsł sie z oburzenia, — 
Ach, ty.. — myślał gorączkowo, — 
Jak można tak lekko mówić o zbrodni 
zatruwania ludzi, o zbrodni wtrąca” 
nia ich w nałóg pijaństwa? Bimber.. 
brrr.. wzdrygnął się z obrzydzeniem. 
— Czemu nikt nie protestuje? Dlacze- 
go nikt mu n'e wytknie, że taka przed 
siębiorczość nie powinna być przed- 
miotem chełpliwego samochwalstwa? 
Dlaczego nikt mu nie rzuci w twarz 
właściwego imienia na iakie zasłu- 
żył? 0 Er 
Pasażerowie byli obojętni, Kilku 
słuchało wynurzeń ekshandlarza bim- 
brem -g nieprzeniknionym wyrazem 


twarzy, reszta drzemała lub przygląda 


ła się mijanym krajobrazom myśląc o 


sprawach sobie tylko wiadomych. 


"STAL i SZL 


pozostaych dwóch kolejarzy, Skupili | 


; chwytne, znane i tak bliskie, jak gdy» 


na katofiję, gdzie 11 lat chodził w kaj- 
danach i z żelazną kulą, bo dwa rezy 
uciekał, więc mu zawieszono z tyłu 
kulę, żeby biła po nogach, AL 

Dobrze znano ten jego drobny krok, 
ha stopę — kajdaniarski krok. Dwa- 
dzieścia parę lat przemierzał miasto 
tym krokiem towarzysz Olejniczak — 
pierwszy sekretarz Rad Robotniczych 
w 1920 roku, potem prezes Kasy Cho- 
rych, wybrany głosami robotników, 
kierownik zrzeszenia spółdzielni ro- 
botniczych „Przyszłość w pracy*, wie- 
lokrotny więzień - komunista, wresz- 
cie pierwszy przewodniczący Komite- 
tu Miejskiego PPR, aresztowany wraz 
z Babcią Słotwińską i zagazowany w 
Guzen. 

Był rozumem i sumieniem mas w 
swoim mieście — na to się wszyscy 
zebrani zgodzili. Ale kiedy spróbowa- 
li przeniknąć, co on miał w sobie ta- 
kiego, że go nie tylko słuchano, ale i 
kochano, na czym właściwie polegała 
siła jego oddziaływania — to z róż- 
nych wypowiedzi poczęły się ukazy- 
wać cechy i przymioty najistotniej- 
sze — Olejniczak nie z sucheqo życio- 
rysu, ale Olejniczak prawdziwy, ten, 
na którego wspomnienie rozjaśniają 
się, łagodniejąc, surowe twarze sta- 
rych bojowników. 

— Mnie się wydaje, towarzysze, że 
do tego się najwięcej przyczyniła je- 
go odwaga Za młodu czy pod starość, 
niczego się nie bał... 

— Nie, odważnych mieliśmy wielu, 
ale Olejniczaków? Tu co innego jest. 
Mnie się zdaje, że jakaś czystość, ja- 
kaś, wiecie, wyższość moralna, Pamię- 
tacie jego słowa: „Całe życie jest za- 
daniem partyjnym“, Albo: „Komuni- 
sta — to przede wszystkim lepszy czło 
wiek“, 

— Tak, Franek umiał kochać... Nie. 
nawiść do wroda — mówił — i miłość 
człowieka, gdy jest cziowiekiem — to 
są, wiecie, dwa skrzydła, Kiedy oba 
są równie mocne, to się ma lot wy- 
sokt; silny lot, a gdy jedno szwankuje, 
to się tylko podfruwal 


Gdy tak oto rozpamiętywano postas 
cie Węgorowskieqo Słotwińskiej, O- 
lejniczaka 1 wielu innych towarzyszy 
wielkieqo ducha i serca — dziedzictwo 
coraz bardziej przybierało kształty u- 


by się wznosił pomnik nieustający ku 
czci Nowotki Findera, Fornalskiej — 
z miejscowego budulca, z jakiejś kost 
ki rodzimej i drogiej, 


RA 


złe sery, Ale po jaja radzę wam jeż- 


się w przejsciu koło okna 1 zapaliw-| dzić,, — głowy ich się skupiły, szept 


szy papierosy poprowadzili przyciszo 
ną rozmowę. Po chwili zapomniell wi 
dać o środkach ostrożności. gdyż do 
uszu Andrzeja zaczęły dóchodzić po- 
jedyncze wyrazy, a potem całe zda- 
nia. 


Okazało się, że sprytny handlarz 
bimbru nie zapomniał i teraz o swoich 
zdolnościach. Mundur kolejarza, to tyl 
ko pokrywka, pod którą ukryła się 
sprytna, zachłanna dusza spekulanta. 


Bezpłatne i ulgowe bilety, oto dodat- 
kowe atuty, dla których warto było 
wziąć się do pracy na kolei. Główny 
jednak dochód teqo człowieka, to nie 
praca, ale pokątny handel. 

Dwa; pozostali kolejarze, to nowi- 
cjusze w tej dziedzinie. „Dobry kole- 
ga” nie szczędził im rad. 

— Na jabłkach też można nieźle 
zarobić, ale wygodniej kupować ma- 
sło — szeptał gorączkowo. — Wystar 
czy kupić pięć kilo, a ma się już 
ponad 100 złotych zarobku. Musicie 
się tylko trzymać tej trasy, którą 
wam Wskazałem. Tam są również nie 


przycichł, 

Spaliwszy papierosy usiedli znowu 
na ławkach Andrzej spoglądał to na 
pękate toboły, to na rozbiedane, ner- 
wowe oczka sąsiada. Przez chwilę 
panowało milczenie przerywane mono 
tonnym stukotem kół. Za oknami za- 
częło szarzeć, Zimowy zmrok wciskał 
się do wagonu i gęstniał szybko na 
równi z dymem spalanych papiero- 
sów. 


Znowu rozgłośnie kwakneła obok 
kaczka+ powróciła wesołość, Właści- 
cielka kaczki tłumaczyła się z zażeno 
waniem. 

— Wiozę na święta od siostry. To 
nie handel... 

— A jakby na handel to co? — o- 
dezwał się zaczepnie -eksfabrykant 
bimbru. — Każdy chce żyć — dodał 
sentenc;onalnie spoglądając po 
wszystkich. 

Andrzej nie wytrzymał. Gorąca 
krew zalała jego policzki młodzień- 
czym rumieńcem qniewu. Gniewu na 
hondlarza, na tych wszystkich milczą 
cych pasażerów i na siebie samego. 
Przecież on również dotąd m lczał, 
ale teraz przemówi.. musi przemó- 


| wić, 


Przy pierwszym słowie głos mu się 
załamał, toteż pierwsze zdania byty 
blade i nieprzekonywujące, Wszyscy 
jednak podnieśli głowy, zdziwieni 
tym nagłym i niespodziewanym wystą 
pieniem. W miafè, jak sie Andrzej 
wyzwalał z onieśmielenia, ekshan- 
dlarz stawał się niespokojniejszy i co 
raz częściej pochrząkiwał przygotowu 
jąc się do odparcia ataku. Objawy te 
ośmielały i uspokajały Andrzeja, 


— Siedzimy tu wszyscy — mówił — 
i bez protestu słuchamy, jak jeden 
spośród nas chwali sie swoim niec- 
uym procederem pędzenia bimbru. Ot, 
zaradny facet — prawda? 

-- Spójrzmy jednak na tę zarad- 
ność z drugiej strony, Otóż zupełnie 
nechcąco miałem możność usłyszeć 
zwierzenia „tego zaradneqo faceta na 
temat innej działalności. „Nie doty- 


Sannea 


vi teki młodych gra 
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DANUTA ZIÓŁKOWSKA 


dypl. art.-grafik (UMK) 


Wiktor Rogucha 


W 45-tym pokój jak żagiel 
błysnął po burzy „. 


wolny człowiek .. 


My w życie i przyszłość 
Idziemy walki pomostem, 


mały Jaś gołąbka 


! czy to jednak spraw dawnych, prze- 
brzmiałych, N.e dzieje się to w czasie 
okupacji, ale dziś j w żadnym wypad 
ku nie moze nam*być obojetne bo go 
dzi bezpośredn'o w nasze interesy. 


— Patrzcie go młodzika! Jeszcze 
mu mleku nie wyschło pod nosem, a 
już się ośmiele napastować starszych 
ludzi! Dzisiejsza młodzież... Twoim oj 
cem mógłbym być... — uniósł się eks 
handlarz, ale pozostali pasażerowie za 
krzyczeli go % miejsca f 

-- Niech mówi! Młody jest, to pra- 


wda, ale mówi do rzeczy, 
. Andrzej ~ nieznacznie się uśmie- 
chnął, Ogarnął wzrokiem zaciekawio 


ne, przyjazne twarze. 

— Przepraszam was — powiedział 
szczerze, — Myślałem początkowo, że 
nie obchodzą was te srrawy. Toteż 
porwał mnie gniew. Obok. za ścianą 
któraś z kobiet opowiadała przed 
chwilą o swoim synu, który jest przo 
downikiem i ucze'wą pracą zapewnia 
dcbrobyt rodzinie. 


— Spójrzcie teraz na tego... — 
wskazał blądeqo,  zdenerwowanego 
handlarza, — W czasie okupacji pę- 
dził bimber. Zatruwał nim naszych oj 
ców i braci. Dziś przywdział mundur 
kolejarza, ale nie po to, by uczciwie 
spełniać swoje obowiazki, Bezpłatne 
i ulgowe bilety wykorzystuje dla swo 
ich spekulanckich celów. Tam kupuje, 
tu sprzedaje. Wykorzystujac nasze 
przejściowe trudności, nabija kabzę 
naszą własną pracą, On nas po prostu 
okrada... tak jest, okrada. Ale to jesz 
cze mało. On nam deprawuje naszych 
braci 
wadzi swoim śladem nieuświadomio- 
nych, słabo wyrobionych społecznie 
ludzi. Vi; ; 

— Tacy jak on, to pijawki na na- 
szym ciele. Nie wolńo nam przecho- 
dzić nad tym do porządku dzienne- 
go. 

Kobieta z dzieckiem miała minę 
zdziwionej dziewczynki. Kiedy An- 
drzej domawiał ostatnie słowa, praer 
wała mu, jakby w lęku, że jej inni 
nie dopuszczą do głosu. S 

— Prawdal Święta prawdą,.. ostat 


JASNE DNI 
Dawno już domy wyszły z zamieci Ț 
i dawno mgła prochu opadła ze wzgórzy — 


o słabszych charakterach. Pro | 


fików pomorskich- ~ 


„Racjonalizatorzy” 


I odtąd dni jasne w smugi się plotą 
, I jasne oczy błyszczą spod powiek, 
Ku słońcu bryłę świata — pchnął 


Na przekór nocy, na przekór wichrom 
w niebo wyrasta mur prosty 


Surówka coraz szerszym strumieniem, 
- płynie z hutniczego pieca 

Energia — miliardem kilowatów, 

noc skroś prześwieca .. j 


W południe szum wrzecion jak pieśń 
miesza się z hejnałem mariackim 
Dziewczyny przędząc — schylają się 
nad warsztatem tkackim „ 


W słonecznych blaskach rzednie zawieja 


z papieru sklecił, 


W opłotkach domów i cichych alejach 
Bawią się dzieci» 


nio dzieciak mi coś chorował, ' Nie 
miałam w tym czasie ani odrobiny ma 
sła, a smalcu nie chciałam dawąć, bo 
mały miał gorączkę. Posłałam męża 
do miasta po ćwierć kilo masła. Przy 
niósł jakąś tam serwatkę z prywatne= 
go sklepiku i tak droqo za to zapłacił, 
że aż się za głowę chwyciłam. A 


przecież pieniądze lekko nam' nie 
przychodzą, PNN 

— Wstydź się pań — zwróciła się 
Już bezpośrednio do handlarza. — W 


tym tobole na pewno masz także ma 
sło. Tfu, twojego chleba jeść bym nie 
chciała. W ustach by mi rósł i w gar 
dle stawał czyjąś krzywdą. , 


Pociąg zwalniał biequ. Dojeżdżano 
do Torunia. Handlarz zarzucał swoje 
toboły na plecy, a rece tak mu drża= 
ły, że pakunki raz po raz spadały: 
na podłogę. 


Odprowadzano qo do drzwi nieprzy 
jaznymi spojrzeniami. Jakaś kobi:e- 
ta wychyliła się przez okno i krzyk- 
nela w stronę przechodzącego SOK= 
isty. — Obywatelu, zaopiekujcie się 
tym „tobolarzem”. Dużo ciekawych 
rzeczy znajdziecie w jego bagażach. 


Andrzejowi biło serce. Kiedy prze» 
lotnie rzucił wzrokiem na odłożoną 
ks.'ążkę, uderzyła go nagła myśl: y 

Stal j szlaka... proces łączenia się, 
stapiania metalu u nas także ma miej 
sce. Odrzucimy precz wszelką szlakę 
-i zabłyśniemy jak „jeden wielki moe 
nolit o niebywałej twardości", 


j 
Í 


D 


7 


i C zy w ogóle nie jadał obiadów? 

Owszem, jadał. Nie jadał tylko 

' „obiadów czwartkowych" na dworze 
króla Stanisława Augusta Poniatow- 
skiego, Jak się nazywał? Oto peme 
brzmienie jego nazwiska: Tomasz Ka 

` jetan Węgierski, 

Urodził się w roku 1755 na przeło- 
mie nocy i świtu. Na przełomie nocy 
czasów saskich i świtu odrodzenia. 

Młody Tomasz Kajetan uczył się 
sztuki chodzenia, kiedy rozczytywa- 

no się w bzdurach jak choćby taka: 
„Nowe Ateny. albo akademia wszel- 
kiej scyencji* — (to znaczy mądrości) | kryty za parawanem inicjału od wy- 
— „pełna, na różne tytuły podzielo- | dania ostatecznego wyroku. Znalazł 
, na, mądrym dla memoryału, idyotom | przecie „okoliczność łagodzącą* dla 
dla nauki, politykom dla praktyki, me | Węgierskiego, Brzmi ona: „Zarzut 
lancholikom dla rozrywki erygowa- | ten w całej swej mocy nie ściąga się 
na“ (czyli wzniesiona) — „O Bogu | do Węgierskiego, lecz do całej owej 
bożków mnóstwie'* — w dalszym cią- | przeszłowiecznej szkoły pisarzów fran 
'gu cytuję tytuł tego arcydzieła głu- | cuskich, którzy nadużywając swej sła 
poty. — „o słów pięknym wyborze, | wy słusznie z kąd inąd nabytej, dzie- 
kwestyj cudnych wiele, o Sybillów | łami takimi jak Kandyd... itp. prostotę 
zbiorze, o zwierzu, rybach, ptakach, | dusz i serc niewinność na długo w ca 
o matematyce, o cudach świata, lu- | łym świecie zatruli*, 
dzi rządach, polityce, o językach i ZĘ, ss NAC, 
drzewach, o żywiołach, wierze, hiero- li Importo bo E EA płKUOZNY 
gr SZĄ f 3 iterackiej zawdzięcza polska litera- 
Pree gadkachi Nysę manie- | tura między innymi „Poema Heroiko- 
rze: co kraj, który ma w sobie dziw- miczne w 6-ciu pieśniach". Tomasza 


nych ciekawości, cały świat opisa- : PARĄ > 5 
ny z gruntu w słów krótkości“, bi iR E a oo szok 


Powie o tym „dziele“ księdza Be- 

nedykta Chmielowskiego 18-letni Wę Jak oceniał Węgierski szanse przy 
gierski: „Książka pełna omyłek geo- | jęcia swego utworu przez społeczeń- 
graficznych, bajecznych opisań, fał- | stwo XVIII wieku. niech świadczą 
szywych wiadomości. Dawali jednak | słowa z jego przedmowy do czytelni- 
ją czytać dzieciom. Ja przypominam | ka wybrane: ; 
l Aka, że była częścią edukacyi mo- „Nie podchlebiam sobie, aby to 
GE ; Koalą: „, | dzieło moje, Damy czytały; nie masz 
) Nic dziwnego, -Jeżeli uwzględnić, w nim ani miłości. ani lekkości i do 

że Tomasz Kajetan Węgierski kształ- 5 AZ 
cit się w Kollegium Jezuitów w War. | (599 napisane po O A Rzy 
ć "| nie ma u nich łaski. To prawda, że 


szawie. Na szczęście nie uległ wpły | , . ć we S FRA 
wom jezuickiej edukacji, chociaż te- Meng T. 36 


go właśnie „przestępstwa“ nie daru- trzeba. Wybór kawalerów naszych 
JOY wielu Jego współczesnych. Jesz nie rzuci oka, bo każdy zatrudniony 
CO W p ecir anat far RO FIMETOL Wer jest czem ważniejszem, a do tego moż 
„gierskiego odezwą się takie biadania: naż uczciwemu człowiekowi czytać 
„Szkoda, że wtenczas właśnie zaczyna TE AOPA TOER tytuł Ordani"ż 
jąca się szerzyć w Polszcze na kształt | py 70, Storemu SAL EGERY: 
Rea w d rap K EP OSW Skończy się tedy czytanie jego na o- 
raka, moca ancuzczyzny, I zdan ÓW- | Sobach kilku spokojniejszego życia, o- 
czesnych "filozofów francuskich, zaję- świeceńszego dowcipu, pewniejsze 
ła zbyt żywo umysł i serce młodego go gustu j do tych mam honor mowę 
poety, i sprowadziła go z drogi kształ moją obrócić..." `% 


I oto punkt kulminacyjny oskarże- 
"nia: „Nic nie zdoła i nie powinno u- 
sprawiedliwić człowieka, który 
wziąwszy z natury większą władzę 


niej na zgorszenie swych bliźnich, i 
najszlachetniejszych darów ducha u- 
żywa na poduszczenie w ludziach na- 
miętności zwierzęcych, by w nich te- 
goż ducha zabiły...“ 


Powstrzymał się jednak autor u- 


cenia się w duchu narodowym, na 
drogę obcego naśladownictwa. Pierw- Poemat heroikomiczny „Organy“ 
sza młodość Węgierskiego przypadła | dedykował młody poeta  Ignacemu 


właśnie na tę epokę, gdy chwała Fer- | Krasickiemu, Zabłysnął w tym utwo- 
nejskiego Filozofa“ — (to znaczy Wol | rze niepoślednim talentem, dając w 
tera) — „stała w południu zgubnej | sześciu rozdziałach nazwanych przez 
swojej potęgi, oślepiając umysły, i| Węgierskiego pieśniami wyraźny ry- 

: wysuszając dusze...  Ufny sam = w |sunek epoki i typów charakterystycz- 
swoim dowcipie, chciał nim słynąć | nych. Błahy zasadniczo temat 
za polskiego Woltera, i zapatrując 
się na mistrza, trefne szyderstwo z 
wszystkiego, choćby nawet z obycza- 
jów i wiary, poczytał za oznakę wyż- 
szego talentu i filozoficznego rozu- 
mu...“ 


Mieczysław Tomaszewski 


„Dlaczego opychacie nas grobo- 


tego obowiązku chce słyszeć... marsze, 


A kcentem, nieznanym imprezie po- À 
witania Nowego Roku 1951, by- | cza koncertów abonamentowych Po- 
ło w roku bieżącym umożliwienie dzie | morskiej Orkiestry Symfonicznej, jed 
ciom opisania swych wrażeń. Spo- |nego z wymierającej gwardii „wro- 
śród wielu dekoracji, pięknie wyko- 
nanych przez artystów-grafików Gra. |skiewskie w związku z 25 rocznicą 
| barza i Kulikowskiego, najbardziej po | swoich audycji muzycznych otrzyma- 
dobały się kopalnia j huta, spośród |ło parę tysięcy wypowiedzi słuchaczy 
innych atrakcji — wystawa Ligi Lotni | i pośród nich również taką, 
czej, film „Czarodziejska torba“. i 
bajka Brzechwy „Dwa światy” w Te- 
żyserii Wł. Drążkowskiego. Dzieci nie 
zapominały w swych wypowiedziach 
o kolegach z tych krajów, u których 
„ nie witano radośnie nowego roku 
1952. Oto fragment wrażeń napisa- 
nych przez Krystynę Nawrocką, uczen 
_nicę szkoły podstawowej w Solcu Ku- 
jawskim: 

„Żal mi tych dzieci, które nie mia- 
ły takiego szczęścia jak ja. Węża 
ko możemy zawdzięczać naszej uko- $ r z 
chanej Polsce Ludowej, która dba o | 14, Zarówno dla ludzi pracy fizycznej, 


wsżystkie dzieci, by im było dobrze. | jak i umysłowej, ada ona do wą 
ı Dążymy WSZYSCY, by był na całym sea PREN O zwycięsi AA 
świecie pokój. Pragnie tego każde | do bohaterskie dac skos =. 
dzięcko iz ufnością wymawia to sło- a eing e IA AARE 
wo“. czeg: jse 
` n ji u lek- 
o Redakcji przyýnlesiono tiet Je- Boe R audycjach muzyce lek 
den z wielu, a jednak inny: ý ta A ANR SZW R 
| „Przeczytałem artykuł pt. „Wielki o. Epia koks, 5 
temat“ („Nowy Tor“ nr 17, artykuł PEER b Ty A ołioasamoaświe 
J. Markiewicza) «Jestem jednym z ae dale stó ŚNIĄ lekką ży; 
tych, którzy zaczynają pisać. Wiedzia ii Praniai. słachoć miazgi 
łem, że należy pisać o tych ogrom- I p ie Tre] oa 
nych przeobrażeniach politycznych i i e UE orne j sial 
społecznych.. Ale — nie wiedzia- TA kk rg łez Y. 
łem od częgo zacząć. Warszawa zej CHać oper pak ta w 
swą Trasą, Nowa Huta, Zabrze — klu Jeszcze inny głos — całej grupy 
"czowe osiągnięcia naszego pokojo- słuchaczy: „Nie tak dawno jeszcze słu 
wego budownictwa były już tyle ra_ chaliśmy z przyjemnością tylko lek- 
zy opisywane. Nie chcąc więc za- | kiej muzyki, Obecnie po zaznajomie- 
czynać od tego, co inni dawno ukoń- niu się z prawdziwie wielkimi utwora- 
czyli, nie pisałem w ogóle. w artyku- | mi sztuki muzycznej tamto À wydaje 
le przeczytałem jednak takie charak- | się nam jarmarcznym zgiełkiem“. 
terystyczne zdanie: „A obok wartkim] Nje lubiłam dawniej muzyki sym- 
nurtem płynie życie, nurtem, jakiego fonioznej, Zdawało mi się, że pod Wy- 
nasza Ojczyzna dotąd nie znała“. razem symfonia“ ukrywa się coś nud- 
Doszedłem do wniosku, że tematów nego, nieinteresującego.. Wyście mnie 
jest wiele, że brakło by mi czasu} nauczyji rozumieć symfonię. Pewnie i 
gdybym chciał powtórzyć (choćby tY! | wytrwale twórczość symfoniczna pod- 
ko powtórzyć!) to wszystko, czego kija misie owania”: ) 
lud pracujący w codziennym trudzie Od ta: ta SEAE A r 
dokonuje. I nie tylko w Warszawie RBA P R E by ARENA podhi: 
i w Nowej Hucie, ale należą S SA ja zaiłowaahi. Byd akich acónizy 
Bydgoszczy, Kcyni, na polach PSR- OW | koncertów. Pomorskiei Orkiestry Sym 
i wsi produkcyinych, Postanowilem | sonicznej świadczy choćby siedmio- 
o tym coś napisat... . i X i 
Autorem Tata Jar in LES a keany AA Aż aks! ak 
lonka n c a iorolnego trzeni trzech lat: 
ej Jego " wiersz drukujemy w | 2100 osób słuchających jednego pro- 
dzisiejszym numerze „Nowego Toru”. | gramu w jego 3 wersjach abonamen- 


towych wieczorów. 
O znakomitych ludziach literatury Á 


w ich życiu powszednim mówił] * NACISK OBCYCH GUSTÓW 
ze znawstwem į właściwą sobie swadą . 
Nie znaczy to wcale, abyśmy 


Adam Grzymała-Siedlecki na minionej z 
aŚrodzie" literackiej w Bydgoszczy, ! wszystkię 2.100 osób == przymykając 


WIĘCEJ ZA, NIŻ PRZECIW 


Ale olbrzymia większość tych szcze 
rych, bezpośrednich wynurzeń i zwie- 
rzeń brzmiała inaczej. Warto posłu- 
chać: e 

„Muzyka symfoniczna, operowa, 
kameralna klasyków rosyjskich, nie 
może się nie podobać, bowiem 
muzyka ta — mądra i pełna nat- 
chnienia nastraja twórczo naród 
radziecki. Nie może być niezrozumia- 


Z cyklu: Ludzie polskiego Oświecenia 


myślenia, czucia i talentu, korzysta z | 


wymi symfoniami, pogrążającymi nas j dzane w foyer teatru į Domu Sztuki w 
w smutek i żal, gdy każdy z nas po ; czasie przerw koncertowych) — uwa- 
wypełnieniu swego codziennego i świę ' żali za podpisane pod ostatnią z zacy- 


gów ciężkiej muzyki“, To Radio Mo- j 


W ęgierski mówi o małych przewi- 
nieniach i o dużych  przestęp- 
 |stwach, wykazuje jak jedno z drugie- 
go wynika i wzajem o siebie zazębia. 
W. pieśni drugiej na przykład pisze 
o niezdrowej ciekawości ludzkiej, 
matce plotki: 


sprzeczka proboszcza z organistą — 
zręcznie został tu wykorzystany jako 
satyra na ludzi j stosunki w Polsce 
Stanisława Augusta. 


Wszędzie jej pełno, Ma zaś stolicę w Warszawie; 

Tam o najmniejszej zawsze wiadoma zabawie, 

Zna, co komu dolega, czy odra, czy ospa, 

Za co ten na wieś jedzie, po co tamta do Spa? 

Kto się do tej umizga. ta wzaiem do kogo, 
Jakże przedziwnie współcześnie 

brzmią słowa Węgierskiego sprzed bli 

sko stupięćdziesięciu lat, kiedy mó- 

wi o wojnie: 


Tomasz Kajetan poznał życie stani 
siewowskiej doby od strony podszew- 
ki, szytej jeszcze często nićmi gaskie- 
go gatunku. Nićmi przekupstwa, łapó- 
wek, anarchistycznych instynktów i 0- 
kiutnego wyzysku. 


Rodzona siostro Śmierci, wojno zapalczywa! 

Prawo zbójców, których świat rycerzami nazywa, 
Zbrodniarko z skamieniałych wnętrzności spłodzona, 
Wieleś ludzi do swego zagarnęła łona. 

Jużem mniemał, że nasz świat opuściwszy stary, 

W nowymeś przedsięwzięła wybierać ofiary, 

Ale się z dawnym rozstać nie możesz łożyskiem, 
Lubym widzę każdy kraj dla ciebie siedliskiem, 

W najspokojniejszy kącik codzień twoje zbrodnie, 
Najzjadliwszej niezgody zanoszą pochodnie... 


niem w ogólny nurt twórczości litera 
ckiej epoki stanisławowskiej, Wolna 
była poezja Tomasza Kajetana od 
przesądów, w pełni owiana duchem 
oświecenia. Pisał o sobie samym poe- 
ta: 


Nie tylko „Organy* skomponował 
Węgierski. Jest również twórcą wielu 
wierszy satyrycznych, bajek, tłuma- 
czeń wierszem i prozą. Poezja Węgier 
skiego włączała się żywym strumie- 


Nie mam w ustach czułości, nie bzdurzę o cnocie, 
Nikt mię jednak przy podłej nie zastał robocie. 
Dla zysku nic nie czynię, prawdę mówić lubię, 
Nieprzyjaciół skrytemi podstępy nie gubię. 
Dusza moja nie może znieść fircyków dumnych, 
Nie cierpię pedagogów, ale czczę rozumnych... 
Niejeden, co mych szczerych rymów z chęcią słucha, 
Przy jacielowi swemu szepnie do ucha: 
Tego poety dzieła ile czy tam razy, 

oe -ee Zda mi'się żywe widzieć nałogów: obrazy... > 
Za to, miasto poklasku, to trzymam w korzyści, 
Żem się stał u dusz podłych celem nienawiści... 


Ameryce. Pisze w tym czasie wiele li- 
stów i podobno notuje skrupulatnie 
wszystkie wydarzenia w swoim dzien- 
niku podróży. Umiera jako trzydzie- 
stoletni młodzieniec, który miał jesz- 
cze niewątpliwie dużo do powiedze- 
nia. 

Rzadko po kim pozostawiła pamięć, 
a raczej niepamięć tyle sprzecznych 
zdań, ocen, uwag i sądów. 

Jedno wszakże jest pewne. Nie 
płaszczył się przed nikim. Z tego też 
prawdopodobnie powodu nie jadał 
czwartkowych obiadów. 


Niebezpiecznie stać się celem nie- 
nawiści. Znacznie jednak niebezpiecz 
niej stać się celem nienawiści głowy 
koronowanej, w konkretnym wypad- 
ku wielkiej imperatorowej Katarzy- 
ny II. 

Wystarcza krótki, aczkolwiek cie- 
ty — jak można się tego po Węgier- 
skim spodziewać — wiersz i Tomasz 
Kajetan musi uchodzić przed gniewem 
carycy. Wyjeżdża do Francji. Jest 
rok 1779. Liczy wtedy lat dwadzieścia 
cztery. Zwiedza Włochy, bawi w An- 
glii, rozmawia z Waszyngtonem w 


oczy (i uszy, na rozmowy przeprowa- , od pana pornografii w oprawie i obra- 
zach; prostytucji w postaci „dodat- 
ku do „świętej sztuki“... — ale smęt- 
ne resztki tej postawy pokutują prze- 
cież jeszcze tu i ówdzie, 


NA NOWY ADRES 


towamych wypowiedzi. O nie! Po 


operetkę, liryczne pieśni i romanse?“ ; pierwsze: Pośród słuchaczy koncer- 
— Nie jest to głos rozżalonego słucha | tów Pomorskiej Orkiestry Symfonicz- 


nej jest wielka liczba ludzi świeżych. 
Przyszli z dobrymi chęciami, wielu po 
raz pierwszy zetknęło się z tego ro- 
dzaju muzyką — nie wolno ich zrazić 
i utracić, To ci, których trzeba by pod 
pisać raczej pod inną wypowiedzią, 
której autorem jest pewien zecer z 
dalekiego Daugałpiłsu: „Ludzie rozu- 


Na szczęście w naszym ustroju nie 
potrzebujemy się liczyć z tymi głosa- 
mi. Nie drżymy w obawie przed pu- 
stym krzesłem — mnie pieniądz dyktu- 
je nam program, a poza tym na opróż- 
nione przez „offenbachowca* miejsca 


| na do wiedzy i kultury. 


miejący się na rzeczy często mówią mi, 
że muzyka symfoniczna jest wyższym 
stopniem sztuki muzycznej, że jest w 
świecie muzyki — najpiękniejsza. Od 
powiedzcie mi, co trzeba umieć, żeby 
rozumieć ten szczyt muzyki. Co mam 
zrobić, żeby wleźć w duszę tej sym- 
fonii?“ 


Jedyna odpowiedż może tu za- 
brzmieć: Słuchać! I to najlepiej — je- 
śli kto tylko może — „na żywo”. Trze 
ba było być zupełnie pozbawionym 
ludzkiego czucia į wrażliwości — (al- 
bo po prostu: słuchu) — jeśli do kogo 
kolwiek ze słuchaczy ostatnich wie- 
czorów z Haliną Czerny Stefańską 
nie dotarła, nie porwała i nie zdobyła 
bez reszty dla symfonicznej muzyki — 
genialna „piąta symfonia“ Piotra Czaj 
kowskiego, lub wypełniony po brzegi 
melodią koncert fortepianowy Griega. 
Entuzjazm na sali podczas wszystkich 
kolejnych wykonań — świadczył do 
bitnie, że tych, których „grobowe sym 


fonie pogrążają w smutku”, jest chy- | 


ba już bardzo niewielu. Odpłynęli, w 
poszukiwaniu Offenbacha i Lehara. 


Na ostatniej warszawskiej nara- 
dzie związków twórczych, w dyskusji 
nad tezami wysuniętymi przez min. 
Bermana, czołowy przedstawiciel na- 
szej krytyki muzycznej dr Zofia Lissa, 
zwracała uwagę na niebezpieczeństwo 
tzw. nacisku qustów mieszczańskich, 
na niebezpieczeństwo leharowsko `- 
offenbachowskich tradycji w twórczo- 
ści pewnych kompozytorów. Istnieje 
ono i jest szczególnie groźne, bo zu- 
pełnie konkretne, niemal codzienne, 
w dziedzinie upowszęchnienia sztuki. 
Wprawdzie bardzo jūż dawno pisał 
Lenin do swego wydawcy o „pańskiej, 
burżuazyjnej publiczności, która żąda 
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— mamy: nowych, wdzięcznych słu- 
chaczy gry Sztompki, Umińskiej, Szpi- 
nalskiego i Czerny — Stefańskiej, a 
niebawem również miłośników sym- 
fonii Czajkowskiego i Beethovena, u- 
wertur Moniuszki i Mozarta. poema- 
tów symfonicznych _ Musotgskiego. 
Kierujemy swą działalność pod nowy 
adres: szerokiego, masowego odbior- 
cy, który przychodzi bez przykrych 
mobciążeń*, słuchacza świeżego, 
t chłonnego i nie snobistycznego; go- 
j ącego w swej reakcji — po przełama- 
į piu pierwszych lodów, na pierwszych 
paru wieczorach. ć i 

Rzecz zrozumiała i oczywista: nie 
wolno nam wychodzić do niego z mu- 
'zyką drugiego, trzeciego czy czwarte- 
go rzędu, nawet, gdyby ulegając ob- 
cym gustom nie umiał sobie jeszcze 
tego uświadomić. Lenin pisał o „pra- 
wie historycznym robotników i chło- 
pów do wielkiej sztuki*! Więc nie do 
A „zastępczej”, sztuki dla malucz- 


Druga rzecz oczywista: Istnieją 
į dzieła sztuki prostsze i bardziej skom- 
i plikowane. Mówiąc o ludzkich śpra- 
wach w sposób najpoważniejszy i bar 
dziej niefrasobliwy, Czasami po pro- 
stu, praktycznie: utwory dłuższe i krót 
sze. Stąd też — umiejętność ułożenia 
programu koncertu z zachowaniem 
proporcji rzeczy znanych już i bli- 
skich, do rzeczy nowych i bardziej 
odległych — stanowić może o szyb- 
szej lub dłużej trwającej drodze słu- 
chacza do ostatecznego zawojowania, 
„podbicia jego zamiłowań*, do osta- 
tecznego wciągnięcia go w krąg ak- 
tywnych odbiorców sztuki. 

Ale „utwory krótsze lub bardziej 
niefrasobliwe* — obok największych 
arcydzieł symfonicznego kunsztu — 
nie znaczy to oportunistyczna uciecz- 
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| czami koncertów Pomorskiej 


Stefan Narębski — prof. UMK 


- KOŹMA CZURYŁO 


W Pomorskim Domu Sztuki w Byd- 
goszczy nastąpi w najbliższą niedzielę 
otwarcie starannie przygotowanej Wy 
stawy grafiki plastyków pomorskich, 
na której osobny dział tworzyć będzie 
zbiór ok. 50 prac przedwcześnie zmar- 
łego artysty-malarza Koźmy Czuryły. 


Autoportret 


Świetnie zapowiadający się pla- 
styk zmarł jesienią roku ubiegłego. 
Urodzony w chacie wieśniaczej w No 
wogrodczyźnie, bohaterskim uporem 
przezwyciężył wszystkie trudno- 
ści, jakie los stawiał wów- 
czas na drodze chłopskiego sy- 
W koleżeń- 
skim gronie snuł często wspomnienia 
z lat młodzieńczych, kiedy przy łuczy 
wie siedział nad książką i czekał, aż 
sen zmorzy liczną, spracowamą rodzi- 
nę, a w izbie zapanuje cisza umożli- 
wiająca naukę, 

Wybitny talent wrodzony i powo- 
łanie skierowały go na Wydział 


| Sztuk Pięknych Uniwersytetu Wileń- 


skiego. Utalentowany i inteligentny 
student rychło staje się rysownikiem 
na najwyższą miarę, zdobywa umiejęt 
ność przejrzystej i harmonijnej kom- 
pozycji, wyrabia w sobie łatwość i 
precyzję w operowaniu technikami 
graficznymi. Wybija się szybko jako 
jeden z najlepszych uczniów wydzia- 
łu. 

Ciężkie przeżycia wojenne utrud- 
niają rozwój talentu Czuryły, który 
właśnie jako dojrzały artysta opuścił 
szkołę. g 

W ciężkich czasach okupacji ar- 
tysta zmuszony pracować na wsi, sta- 
ra się wytyczyć sobie drogę, odpowia 


- MUZYKA LEKKA CZY SYMFONICZNA? 


ka w kierunku muzyki drugiego rzę- 
du, usiłującej wyłącznie bawić — za- 
miast dostarczać przeżyć i wychowy- 
wać. 


LŻEJ ŻYĆ, RADOŚNIEJ PRACOWAĆ, 
GŁĘBIEJ KOCHAĆ 


Znakomity radziecki teoretyk sztu 
ki i muzykolog A. Żdanow w 1934 r. 
mówił na zjeździe pisarzy: „Literatu- 
ra powołana jest nie tylko do. tego, 
by spełniać życzenia ludu. Powinna 
ona rozwijać smak estetyczny ludu, 
podnosić jego wymagania, wzbogacać 
go nowymi ideami, prowadzić na- 
przód“, 

Czyżby muzyka mogła nie posia- 
dać zadań analogicznych? Jakże to 
miałaby uchylać się od swych obo- 
wiązków? Wykpiwać się zaledwie ba- 
wieniem słuchaczy, dostarczaniem im 
rozrywki i urozmaicenia? 

Tu chodzi przecież o rzeczy na- 
prawdę ważniejsze: o wzruszenie ar- 
tystyczne i przeżycie, o ich sens wy- 
chowawczy. Nie boimy się tegó sło 
wa — raczej niepopularneqgo u słucha 
czy, którzy zapłaciwszy za bilet, przy- 
wykli traktować koncert wyłącznie ja 
ko tzw. „rozrywkę kulturalną“. Reali- 
zujemy jego treść konsekwentnie pra- 
cą całego sezonu. 

„Zadaniem sztuki ostatecznym — pi 
sał niedawno polski teoretyk sztuki 
St. Morawski — jest niewątpliwie wy- 
chowywanie człowieka, na czynnego, 
świadomego współtwórcę nowego spo 
łeczeństwa, człowieka, którego osobo- 
wość wzbogacamy o nieznane mu do- 
tąd, wielkie, wspaniałe obszary prze- 
żyć i wzruszeń”. i 

Do realizacji nowego roku muzyki 
symfonicznej na Pomorzu przystępuje 
my w pełni świadomości tych zadań, 
jakie na nas ciążą. Zadań wielce od- 
powiedzialnych i niezwykle trudnych, 
jeśli chce się uniknąć zużytych szablo 
nów i w oparciu o cudze i własne do- 
świadczenia przy stałej samokontroli 
dochodzić do zgodności śmiałych 
przewidywań z konkretnym obrazem 


"wyników. 


Wielki radziecki kompozytor Dy. 
mitr Szostakowicz powiedział na Kon- 
resie Pokoju: Chciałbym, by moja 
sztuka pomagała wam lżej żyć, radoś- 
niej pracować głębiej kochać, 
Piękne te słowa u progu sezonu wy- 
pisaliśmy na sztandarze naszej pracy. 
Jak wyglądają przewidywania na 
rok 1952? Jakich przeżyć Pomorska 
Orkiestra Symfoniczna zamierza do- 


„| starczyć swoim nowym słuchaczom? 


W jaki sposób zbliżyć ich do muzyki 
utrzymać niesłabnące  zainteresowa- 
nie? O tym wszystkim — w drugiej 
części rozmowy na symfoniczne tema 
ty ze słuchaczami i przyszłymi słucha 
Orkie- 
stry. Symfonicznej, 


|te akwaforty związane z dziejami bu- 
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dającą własnym poglądom i przeko»| 
naniom artystycznym. Dzieła swoje, 
odznaczające się dogłębnym wyczu- 
ciem formy, okrasza ujmującym 
wdziękiem i skłonnością do dekoracyj 
nego ujmowania kompozycji. ; 
Głównym tematem prac Czuryły jest 
wieś į praca wieśniaka, którą zna do- 
głębnie. Obok tematów wiejskich 
związanych z pracą przedstawia Czu- 
ryło z lubością motyw wypoczynku 
na łonie natury. W traktowaniu pej- 
zażu w pięknej kompozycji dzieł Czu- 
ryły czuje się głębokie zrozumienie| 
tajemnic mistrzostwa wielkich mi-l 
strzów przy pełnym odczuciu charak 
teru pejzażu swojskiego, 

W roku 1947 Wydział Sztuk Pięk- 
nych UMK w Toruniu powołuje Czu- 
ryłę na asystenta przy katedrze gra- 
fiki. Równolegle z działalnością pe- 
dagogiczną rozwija Czuryło twórczą 
pracę artystyczną. Powstają znakomi 


dowy mostu na Wiśle w Toruniu, 
Akwaforty Czuryły zyskały na pierw- 
szej wystawie tematycznej w War- 
szawie uznanie prezesa Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR Gerasimowa. 

Prace graficzne ukazują w Czus 
ryle rysownika mistrzowskiego 0 O~ 
gromnej wrażliwości, o dokładnym ro 
zumieniu ruchu, rysownika doskona: 
le operującego walorami światła 1 
cienia. | 

Śmierć zabrała Czuryłę w kwiecie 
wieku. Odszedł artysta wyjątkowej 
miary i możliwości — jednostka twór 
cza, szczególnie cenna w obecnym 
przełomowym dla plastyki polskiej ©- 
kresie. 


Janusz Księski 
Z wizytą 
u Gabriela Leśniewskiego 
— ociemniałego 
artysty-muzyka z Góry 
Jedziemy szosą Bydgoszcz — Żnin, 
Mamy już za sobą przeszło godzinę 
jazdy. Wreszcie tabliczka z napisem 
„Góra*. Samochód staje — pytamy 
jednego z przechodniów: : 
— Gdzie tu mieszka ob. Leśniew= 
ski? 
— To jeszcze kawałek, Tuż przed 
samym Żninem, 


Po dziesięciu minutach jesteśmy 
u celu. Gabriela Leśniewskiego — 
kierownika zespołu regionalnego 
„Pałuki“, który zajął pierwsze miej- 
sce w wojewódzkich eliminacjach ze 
społów amatorskich ZSCh a II miej 
sce w eliminacjach ogólnopolskich, 
zastajemy w domu. Właśnie gra na. 
fortepianie. Pewnym ruchem pod=. 
nosi się i podchodzi do nas. Gdyby 
nie to, że ręka, którą wyciąga do 
nas na powitanie, zawisa w powie 
trzu czekając, aż się ją uściśnie, ni) 
gdybym nie przypuszczał, że Gabriel! 
Leśniewski jest ociemniały, A 

Pierwsze pytanie jest steorstypo= 
we: ! 

— Cóż może nam obywatel powie” 
dzieć o wyróżnionym zespole? i 

— Zespół nasz, zarówno chóralny 
jak i instrumentalny— powstał sto- 
sunkowo niedawno w marcu ub ro- 
ku, Obecnie chór liczy 17 osób, a 
kapela ludowa 9. Ćwiczyliśmy wiele 
i poważńie, Młodzież wiejska zresztą 
okazywała i okazuje tak wiele zapa= 
łu, że doprawdy praca z nią spra- 


wia dużą przyjemność. Tymbardziej, 
że i rezultaty tej pracy są widocze 
ne. 


resuje się już od wczesnego dzięciń= 
stwa. 
przy robotach drogowych i wówczas 
to stracił wzrok. Zakończenie wojny 
zmieniło życie Gabriela Leśniewskie 
go, który w okresie dwudziestolecia 
międzywojennego mógł grywać najwy. 

żej na wiejskich zabawach i wese- 
lach. Bo czy syn ubogiego robotnika 
mógłby wówczas marzyć o studiach 
w konserwatorium, 

wstąpił w roku 1946? 
konserwatorium bydgoskiego zamiesz- 
kał w swej rodzinnej wsi Góra, gdzie 
odrazu rozpoczął pracę propagowania. 
muzyki wśród najszerszych mas spo. 
łeczeństwa. 


spół instrumentalny kierowany przez 
Gabriela Leśniewskiego nie odwie- 
dził z występem artystycznym 
kiejś spółdzielni produkcyjnej, Pań- 
stwowego Gospodarstwa 
czy też zakładu pracy. Dobrze też 
znają zarówno zespół jak i dyrygen 
ta wszyscy mieszkańcy pow. żniń- 
skiego. Zresztą nie tylko oni. Pod- 
czas pobytu w Warszawie chór i ka 
pela wystąpiły w wielu fabrykach 
i zakładach pracy, a ostatnio zespół 
odbył tournee po Podhalu, odwie- 
dzając i występując m. in, w Za- 
kopanem, Poroninie i Krynicy. 


miejednokrotnie przed mikrofonem 
Rozgłośni Bydgoskiej Polskiego Ra- 
dia. Repertuar zespołu to przede 
wszystkim stare, regionalne 
pałuckie, 
Leśniewski wyszukuje starych lu- 
dzi, którzy jeszcze je pamiętają. Ze 
strzępków melodii, z urywanych nie 
kompletnych słów odtwarza piękne 
pieśni Pałuk. Partytury ociemniały 
wią opracowuje przy 
stry. 


się zresztą tylko do zbierania sta- | 
rych pieśni Sam również tworzy 
— przeważnie na akordeon, który 
jest jego ulubionym instrumentem. 
Kilka poleczek, które zagrał nam na 
zakończenie wizyty, 
dzo wysoki poziom artystyczny, 


Gabriel Leśniewski muzyką inte 


Podczas okupacji pracował 


które rozpoczął 
Po powrocie z 


Nie ma prawie tygodnia, żeby ze- 


ja- 


Rolnego, 


Zespół „Pałuki* występował też 


pieśni 


Od kilku już lat Gabriel 


pomocy sio- 


Gabriel Leśniewski nie ogranicza 


wykazuje bare 


l 
l 


.  kierownietwem PPR bój z najeżdźcą. 


„wej. 


„ Ha znalazła sprzymierzeńców na le- 
. wym skrzydle RPPS oraz w radykal- 


= „drogę trudną, ale jedyną. 


„skiego Polska nie będzie i nie może 

....w której masy pracujące miast i wsi 
.. Były odsunięte od władzy, od decydo 
' że być prywatnym folwarkiem paso- 

75 stwy, za której rządy naród polski za- 

¿ev podlegtościn“ 

© łania, w okresie okupacji wykuwała 
" sojusz robotniczo - chłopski pod prze. 
-wskazywała na folwarki, które stały 


-*grabieżców i gnębicieli ludu, wskazy- 


Na 10 lecie PPR 


_ Polska Pa 


(Dokończenie) 


Dziś wiemy, że 'ten haniebny proce. 


der morderczy uprawiały nie tylko 


"NSZ, lecz wszystkie ugrupowania re- 


akcyjne, które jak to ostatnio wyka- 
zał proces bandyckiej grupy „Startu'* 
stworzyły wspólnie pod egidą „dele- 
gatury« organizację PKB, skupiającą 
zbirów faszystowskich spod znaku sa. 


nacji i endecji, dwójki i NSZ, Miko- 
łajczyka i WRN dla wspólnej z gesta- 


"po zbrodniozej walki przeciw PPR i 
_ wszystkim postępowym siłom, skupio- 
nym wokół PPR i GL, Skrytobójczy 
"mord i przekazanie w krwawe łapy 
gestapo — taka była wspólna linia 


- wszystkiech odłamów polskiej reakcji 


"w walce z rewolucyjnym ruchem ro- 


> "botniezym, z żołnierzami frontu naro» 


dówo - wyzwoleńczego, toczącym pod 


enror okupanta į skrytobójcze mer 
= dy nie zastrąszyły jednak robot- 
ników i chłopów, którzy wiedzieli, że 
jest Partia, którą skupia wokół siebię 


... wszystkich, pragnących wolności na- 


rodowej 1 sprawiedliwości społecznej, 
Umocnieni tą nadzieją i świadomi zdra 
dy „rządu* londyńskiego, robotnicy i 
chłopi coraz liczniej gromadzili się 
pod sztandary Partii i Gwardii Ludo» 


„W toku realizacji swych haseł, Par- 


nym odłamie riichu chłopskiego, zgru 
powanym wokół pisma „Wola Ludu“, 

PPR, przyciągając do siebie masy 
pracujące, stała się dla uciskanego na- 
rodu busolą, wskazującą drogę do wy 
zwolenia narodoweqo i społecznego 
— drogę bezkompromisowej walki 


W swej deklaracji programowej z 
roku 1943 Komitet Centralny PPR 
stwierdził: 

„Wyzwoloną spod jarzma hitlerow: 
być Polską sprzed września 1939 r, 
wania o losach kraju i narodu... 

Przyszła niepodległa Polska nie mo- 
żytniczej, wstecznej i reakcyjnej war- 
placil najdroższą ceną, bo utratą nie- 

PPR już w początkach swego dzia- 
wodem klasy. robotniczej i stawiała 
przed chłopami zaqadnienie ziemi, 
się punktami oporu dla NSZ i AK — 


wała, że w Polsce Ludowei:ziemie fol- 
wałczne przejdą w ręce-chłopów i ro 


: 4 botników rolnych. - 


PPR niestrudzenie uczyła masy pra- 
cujące, że tylkorw oparciu o Związek 
Radziecki możliwa jest prawdziwa nie 
podległość, że tylko zwycięstwo Ar- 
„mij Radzieckiej przynieść nam może 
wyzwolenie, I dlateqo też PPR uczyła 
bić wroga na tyłach frontu, niszczyć 
jego komunikację i transporty, osła- 


~ biać jego potencjał wojenny, pomaga- 


jąc w ten sposób Armii Radzieckiej 


` "zwycięsko bić wojska hitlerowskie. 


W 


roku 1943, kiedy Armia Radziecka 
po zwycięstwie pod Stalingradem 
niezmordowanie gnała hitlerowców na 
zachód, gdy w narodzie dojrzała na- 
dzieja” rychłego wyzwolenia, Polska 
Partia Robotnicza postawiła na porzą: 


" "dek dzienny zagadnienie zdobycia wła 


dzy ludowej i rozszerzenia narodowe. 
go frontu walki z okupantem, W koń. 


cu 1943 r, PPR podejmuje historyczną 


jhicjatywę utworzenia przedstawiciel- 


** stwa walczącego narodu polskiego, za 


"lążka przyszłej władzy ludowej. W 
noc sylwesttowa z 1943 r, na 1944 r. 


`` g inicjatywy PPR powstała Krajowa 


"Rada Narodowa z Bolesławem Bieru- 


" kem jako jej przewodniczącym na cze: 


Wei ofensywie zimowej 
Armii Radzieckiej zawdzię- 
cżają wyzwolenie spod okupacji hit- 
lerowskiej obszary Polskj leżące na 
zachód od Wisły i na północ od Nar- 
wi, Bohaterskie natarcie Armii Ra- 
dzieckiej rozpoczęta w styczniu 1945 
roku, przyniosło wolność większej 


części Polski i usunęło najeźdźcę z, 
":granię naszej Ojczyzny, 


Wielka ofensywa zimową przepro” 
wadzona została zm olbrzymią siłą; 


+ niezmiernie szybko przetoczyłą się 


przez ziemie polskie, które dzięki te- 


'-mu nie doznały zniszczeń wojennych, 


jakie powodują długotrwałe walki, 
Armia Radziecka ruszyła do natar 
cia jednocześnie na ogromnej prze- 
strzeni między Karpatami i Bałty- 
kiem. Linia ffontu, z której rozpo- 
częła się wielka ofensywa zimowa, 
wynosiła 1200 km., biegnąc przez Tyl 


- żę (Sowietsk) — Suwałki — Warsza” 
"wę — Dęblin — Sańdomierz'i Kro- 
= sno — głównie rzekami: Biebrzą, Nar 
© wią, Wisłą, Wisłoka. Za tymi rze- 
"kami Armia Radziecka posiadała sze 


reg przyczółków, zdobytych w cięż= 
kich walkach latem i jesienią 1944 
roku. Przyczółki te odegrały wielką 
rolę w ofensywie styczniowej, Głów 


- ne uderzenia wojskom hitlerowskim 
> zadane zostały przez. Armię Radzie- 


cką na żawiślańskich i zanarwiań- 

„skich przyczółkach. Ñ 
Ofensywa miała rozpocząć się 20 

stycznia, Jej termin został jednak 


_ przyśpieszony — na skutek prośby z 


jaką premier Anglii Churchill zwró- 
cił się do Naczelnego Wodza Armii 


`T. Radzieckiej, Józefa Stalina, Churchill 


prosił. o. przyśpieszenie ofensywy na 
froncie radziecko-niemieckim, albo- 


, 


łe, W ekład KRN 
weszli reprezentan. 
ci wszystkich demo 


wi o powstaniu KRN; „Proklamowa- 
nie Krajowej Rady Narodowej było 
aktem rewolucyjnym, który zapocząt« 
kował y okres w walce klasy ro» 
botni narodu, KRN łączyła wal- 
kę przeciwko najeźdźcy hitlerowskie. 
mu z walką o władzę polityczną dla 
mas pracujących, z walką o nowy u- 
strój społeczny, 

Krajowa Rada Narodowa byłą pierw 
szą formą współdziałania orqanizacyj: 
nego i politycznego wszystkich demo- 
kratycznych i rewolucyjnych sił na: 
rodu pod przewodem klasy robotni- 
czej 

Po powstąniu Krajowej Rady Naro- 
dowej, w całym kraju zaczęły tworzyć 
się konspiracyjne wojewódzkie, po- 
wiatowe, miejskie i gminne rady na- 
rodowe, ` 

Obok PPR-owców. lewicowych dzia 
łaczy z RPPS i radykalnych ludowców 
oraz AL-owców wchodziły w skład 
rad narodowych inne demokratyczne 
organizacje oraz bezpartyjni, którzy 
pragnęli szczęścia i wolności Ojczyz- 
ny, Siły demokratyczne i postępowe 
walczące z okupantem wzrastały co- 
raz bardziej, 1 

Nie mogły przeszkodzić temu rucho 
wi różne dywersje ze strony Londynu, 
czynione dla zdezorientowania społe- 
czeństwa, dywersje w rodzaju „Rady 
Jedności“, czy „Centralnego Komite- 
tu Ludowego“, ż 

PPR tylko dlatego mogłą skupić we 
kół siebie tak szerokie masy członków 
i sympatyków ponieważ w praktyce 
swej realizowała marksistowsko - le- 
ninowską linię, ponieważ była inicja- 
torką i organizatorką sojuszu robotni- 
czo » chłopskiego pod kierownictwem 
klasy robotniczej. 

Już w okresie okupacji w KC PPR 
pod przewodem tow, Tomasza (Bolesła 
wą Bieruta) prowadzono walkę z kapi- 
tulanetwem, oportunizmem i nacjona- 
listycznymi koncepcjami, które póź- 
niej skrystalizowały się w postaci go- 
mułkowszezyzny, wówczas zaś znala- 
zły m, in, wyraz w próbie dogadywa- 
nia sie z CKL, stworzonym przez reak 
cję jedynie dla dywersji i walki z Kra 
jową Radą Narodową. Próby te ozna- 
czały, że odchyleńcy nacjonalistyczni 
chcą narzucić Partii rezygnację z wal- 
ki o władzę ludu na *zecz antynąio- 
dowego „rządu“ londyńskiego, odstęp 
stwo od klasowej rewolucyjnej linii 
Partii, Znamienne jest, że próby te zo- 
stały podjęte w chwili; ydy dla wszyst 
kich stało się widoczne; że Związek 
Radziecki“ ođnosi pełne zwycięstwo 
nad hitlerowskimi Niemcami. gdy Ar- 
mia Radziecka zbliżała się w swej zwy 
cięskiej ofensywie do ziemi polskiej, 
niosąc naszemu narodowi wyzwole= 
nie, Dzięki zdecydowanej, konsekwen 
tnie markststiowsko . leninowskiej po- 
stawie Towarzysza Bieruta i innych 
towarzyszy próby te zostały odparte 
1 PPR zachowała słuszną linię polity- 


ozna, 
N adszedł dzień 21 lipca 1944 r. 

dzień wyzwolenia, dzień, w któ- 
rym Krajowa Rada Narodową powo 
łała na pierwszym skrawku ziemi pol 
skiej wyzwolonym spod hitlerowskie- 
go jarzma przez Armię Radziecką ! 
walczącą u jej boku, utworzoną w 
ZSRR z inicjatywy polskich komuni 
stów Armię Polską — Polski Komi- 
tet Wyzwolenia Narodowego == pierw 
szy w dziejach Polski rząd robotni= 
czo-chłopski, rząd ludu pracującego, 
22 lipca 1944 r. proklamowany został 
historyczny Manifest PKWN głoszący 
idee, na których oparła się nasza włar 
dza: ludowo-demokratyczna. Ziściły 
się nadzieje i pragnienia pokoleń ba 
jowników o nową Polskę, o Polskę 
rządzoną przez sprzymierzonych ro 


Hilary Chełchowski . 


rtia Robotnicza w walce 
o wyzwolenie narodowe i społeczne 


botników i chło- 
pów pod przewo- 
dem klasy robotni- 


kratycznych  kie= i j o P żer. 
runków politycz: Ząstępca członka cm LEAN a 
mych w Polsce, . Biura Politycznego KC PZPR skiego sojuszu z 

Towarzysz Bele» $ wielkim Związkiem 
-sław Bierut tak mó mere Radzieckim, o Pol- 


kẹ bez obszarników į kapitalistów, 
wolną od jarzma imperialistycznego, 
o Polskę rzeczywiście suwerenną i 
niepodległą. s 

Nastały dni, w których władza lu 
dowa pod kierownietwem Polskiej 
Partii Robotniczej przystąpiła do re- 
alizacji swej dziejowej misji. 

„W oparclu e historyczne zwycię” 
stwo Armii Radzieckiej, która zdruz- 
gotała doszczętnie tyranię okupanta 
hitlerowskiego i uchroniła Polskę od 
inwazji imperializmu anglo-amery- 
kańskiego — czytamy w uchwale Biu 
ra Politycznego KC PZPR — Polska 
Partia Robotnicza współdziałająć z po 
zostałymi stronnictwami demokratycz 
nymi, zmobilizowała i poprowadziła 
masy pracujące do walki e zdobycie 
i ugruntowanie władzy ludu pod 
przewodem klasy robotniczej”, 

Pod kierownictwem PPR władza lu 
dowa, w nieustannej walce ze zjedno 
czonymi siłami reakcji przeprowadzi 
ła reformę rolną, dzieląc ziemię ob- 
szarniczą między chłopów  bezrol- 
nych i małorolnych į likwidując do 
końca obsząrnictwo, 

Polska Partia Robotnicza odegra- 
ła czołową rolę w walce o wyzwole- 
nie wszystkich ziem Polski w oparciu 
© ZSRR w zdobyciu władzy przez lud= 
pracujący, pokierowała rewolucją a- 
grarną w kraju, ugruntowała prze” 
wodnią rolę klasy robotniczej, umac 
niała sojusz robotniczo-chłopski. Na 
tej podstawie masy pracujące prze- 
prowadziły pod kierowńictwem PPR 
likwidację wielkiego i średniego ka- 
pitału, unarodowienie wielkiego i 
średniego przemysłu, transportu, ban- 
ków i wielkiego handlu, W ten spo- 
sób stworzone zostały potężne dźwig 
nie, niezbędne dla likwidacji odwiecz 
nego zacofania naszego kraju, dla od 
budowy i rozwóju gospodarki naro- 
dowej, dla zbudowania podwalin so- 
cjalizmu. p 

Polska. Partia Robotnicza przewo- 
dziła klasie robotniczej i całemu lu- 
dowi w zaciekłej i zwycięskiej wal- 
ce przeciwko wszelkim próbom reak- 
cji — zarówno mikołajczykowskiej, 
jak wuerenowskiej, zarówno band 
podziemnych, jak i reakcyjnej hierar 
chij kościelnej — w kierunku odbu 
dowy kapitalizmu i władzy obszarni 
czo-fabrykanckiej w Polsce, przeciw- 
ko próbom podporządkowania Poiski 
imperialistom amerykańskim i an- 
gielskim, -Pod -kierownictwem -PPR 
masy ludowe stoczyły zwycięską bit- 
wę o odbudowę gospodarczą kraju, 
realizowały zwycięsko plan trzyletni, 
wykazując ogrom bohaterstwa i ofiar- 
ności, kształtując nowy, socjalistycz 
ny- stosunek do pracy dla dobra wy 
zwolonej Ojczyzny. 


Pod kierownictwem PPR naród 
nasz w niezmiernie krótkim czasie 
zagospodarował odzyskane dzięki po 
mocy Związku Radzieckiego rdzennie 
polskie ziam'e na Zachodzie, łącząc 
je w jedną nierozerwa!rą całość z 
Macierzą, Pod kierownictwem PPR 
władza ludowa urzeczywistniała kon 
sekwentnie szeroki program podno- 
szenia na coraz wyższy poziom do- 
brobytu materialnego i kultury nej 
szerszych rzesz narodu, skutecznie re 
alizowała rewolucję kulturalną w Pol- 
566, 


= 
* 


% 

OFs lat 1944 — 1948 był okre 

Z sem doniosłych i przełomowych 
przem.an w życiu narodu polskiego 
i nie było takich przemian, nie było 
takiej dziedziny pracy państwowej, 
gospodarczej, społecznej, kulturalnej, 
w której masy ludowe nie odczuwały 
by codziennie kierowniczej, przewod 
niej roli Polskiej Partii Robotniczej. 


wiem na zachodzie, w Ardenach, woje 
ska niemieckie przerwały front 
wojsk anglo - amerykańskich, któ 
rym groziło odcięcie i ciężka klęska, 
Stalin zgodził się na wcześniejsze roz 
poczęcie zamierzonej ofensywy. 


Wielka ofensywa styczniowa Armii 


Radzieckiej rozpoczęła się na przy”. 


czółku sandomierskim 12 stycznia 
1945 roku, Następnego dnia ruszyły 
do natarcia wojska radzieckie na pół 
nocy w kierunku Królewca (Kalinin- 
grad) 14 stycznia zawrzała waika na 
przyczółku pod Warką, na przyczół- 
kach za Narwią, a 15 stycznia ude= 
rzyły wojska radzieckie w Karpa- 


tach oraz w widłach Bugo-Narwi ij. 


Wisły. W rejonie Warszawy wraz z 
Armią Radziecką toczyła walki 1 Ar- 
mia Wojska Polskiego. 
ozpoczynając w styczniu 1945 TO= 
ku ofensywę równocześnie ha 
wielkim froncie między Bałtykiem i 
Karpatami, spowodowała Armia Ra- 
dziecka całkowite załamanie się 
wojsk faszystowskich. Dowództwo 
hitlerowskie skupiło na froncie wscho 
dnim około 220 dywizji. Z tych o- 


gromnych sił większa część znajdo7. 


wała się między Bałtykiem į Karpa- 
tami. Między Wisłą a Odrą, wybu- 
dowali hitlerowcy w różnych okre- 
sach kilka linii umocnień, niektóre 
szczególnie silne, jak „Wał Pomor- 
ski“ lub umocniony A 
rzecki” przed Odrą. Jednym wielkim 
warownym obszarem były Prusy 
Wschodnie. Dowódcy hitlerowscy ma 
jąc zamiar sukttsywnie korzystać z 
, 


„rejon między- 


ski. Jedynie przezwyciężenie odchyle 


„marksizmu-leninizmu, 


ania są jej zasługi przed kla 
są robotniczą,  przęd pracującym 
ehłopstwem, przed inteligencją, przed 
narodem. Ogromny jest jej dorobek, 
Co umożliwiła PPR 
wielkiej roli? y 


„Polska Parlia Robotniczą odniosła 
swę historyczne zwycięstwa dzięki te 
mu — głosi uchwała Biura Politycz 
nego — jż w działalności swej opie 
rala się na zasadach marksiamu » le- 


ozeniach Związku Radzieckiego i 
WKP(b), na wielkich ideach Lenina 
i Stalina, Polaka Partia Robotnieza za- 
wdzięcza swe zwycięstwa temu. iż 
trzon kierowniezy Partii toczył nie- 
azmordowaną walkę z a 
cjenalistyceną grupą Gomułki, na któ 
rą po klęseę PSL i prawicy PPS li- 
czył imperializm amerykańsko-angiel 


nia piawieowornaejenalistyeznego 1 
unieszkodliwienie grupy Gomułki, je 
dynie najściślejsza współpraca z czo 
łową partią międzynarodowego rewo 
lucyjnego ruchu. robotniezego 
WKP(b). i oparcie się na historycz- 
nych uchwałach Biura Informacyj- 
nego Partii Komunistycznych i Robot 
niezych w sprawie walki ze zdradzieg 
ką kliką Tito, jedynie triumf zasad 
który znalazł 
wyraz w uchwałach Plenum Sierp- 
niowego KC PPR w 1948 r, == umo= 
żliwiły Polskiej Partii Robotniczej 
wykonanie wielkich stojących przed 
nią zadań”. 

W pierwszej odezwie PPR czyta- 
my: i 

„Polska klasa robotnicza musi prze 
de wszystkim położyć kres rozbiciu 
we własnych szeregach, Tego zjedno 
czenia klasy robotniczej dokonać mo- 
że tylko bojowa partia robotnicza, 
która z doświadezenia polskiego ru" 
chu robotniczego, z tradycji walk Wy- 
zwoleńczych narodu polskiego weź- 
mie wszystko to co czyste, zdrowe, 
co eenne, a odrzuci co zgniłe, co- nie 
wytrzymało próby życia. 

PPR spełniła i tę swoją misię, do 
prowadzając do zjednoczenia polskie 
go ruchu robotniczego na tych wła- 
śnie zasadach, na podstawie zwycię- 
stwa marksizmu — leninizmu, na 
podstawie rozbicia prawicy PPS i 
rozgromienia gomułkowszczyzny, Hi- 
storyczny akt zjednoczenia ruchu ro 
betniczego ogromnie wzmógł autory 
tet i siłę oddziaływania klasy robni- 
niczej w narodzie, pomnożył siły kra- 
ju w walce o zbudowanie podstaw sa 
cjalizmu w Polsce, pozwolił przyśpie 
szyć wykonanie planu trzyletniego, 
rozpocząć i pomyślnie realizować wiel 
kie dzieło Planu Sześcioletniego ~ 
pianu uprzemysłowienia i unowocza 
śnienia Polski, Wszyscy wiemy, jak 
głęboko sięgają przeobrażenia, któ 
re dokonały się w Polsce w ciągu 
trzech lat, 
su Zjednoczeniowego. Z kraju o prze 
wadze rolnictwa, z kraju zacofanego 
pod wżględem gospodarczym i kultu 
ralnym przeobrażamy się w kraj przo= 
dującego przemysłu, nowoczesnej 
techniki i kultury. 


Wielki i bogaty jest dorobek Pol- 
skiej Partii Robotniczej, Klasa robot 
nicza, pracujący chłopi, inteligencja 
godnie uczczą 10-lecie powstania PPR, 
wzmagając walkę o wykonanie na- 
szych planów gospodarczych, o dal- 
sze spotęgowanie sił obronnych na- 
szej Ojczyzny, o dalsze zacieśnienie 
sojuszu i przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim i całym obozem socjalizmu 
i pokoju. Uczcimy 10-lecie PPR, sku 
piając jeszcze mocniej masy narodu 
wokół kontynuatorki wielkiego dzie 
ła PPR — Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej i jej Przewodniczące- 
go Towarzysza Bolesława Bieruta w 
narodowym froncie walki o pokój i 
Plan Sześcioletni o szczęście i rozkwit 
naszej Ojczyzny, 


(„Trybuna Ludu nr 10 (1072) 


odegranie tej 


niniemu, na historycznych doświad” 


rawieowo = na f- 


które minęły od Konqgre- | 


Premier Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej Otta Grotewohl wystą 
pił przed Izbą Ludową NRD z do» 
niesłymj propozycjami rządowymi 
skierowanymi do narodu niemieckie 
go, W chwili kiedy imperiallam ame- 
rykański przy czynnej wsnółpracy 
niemieckich heroldów rewizjonizmu 
i odwetu — Adenauera, Schumache 
ra i całej sfory hitlerowskich pogro 
boweów przystąpił do końcowego sta 
dium  wskrzeszania hitlerowskiego 
Wehrmachtu jako miesa armatniego 
nowej wojny, rząd NRD przedłożył 
narodowi niemieckiemu pod rozwagę 
i do dyskusji projekt ogólnoniemice 
kiej ordynacji wyborczej. Projekt ten 
został opracowany przez specjalną 
komisję która ukończyła swe prace 
2 stycznia br. 


Propozycja rządu NRD została wy 
sunięta w momencie kiedy wszyst- 
kie wysiłki polityków imperialistycz 
nych zmierzają do utrwalenia į pogłę 
bienia podziału Niemiec. Rozbicie 
Niemiec to fundament wszystkich wo 
jennych kombinacji amerykańskich 
imperialistów. 


„Niemey mają przed sobą wielką 
szansę” — woła do hitlerowców ame 
rykański wysoki komisarz Trizonii 
= Mac Cloy. Ta „wielka szansą“ to 
marsz na wschód, marsz na Polskę, 
ZSRR i Czechosłowację. Odrodzony 
hitleryzm zagraża wszystkim naro" 
dom Europy w tej liczbie również 
zachodnim sąsiadom Niemiec — na- 
rodem francuskiemu i belgijskiemu. 
„Gdy będziemy mieli piętnaście wła” 
snych dywizji, będziemy rozmawiali 
z Francją innym językiem“ — chełpi 
się wojskowy współpracownik sztabu 
Adenauera — admirał Stumm, Oto 
amerykański program polityczny dla 
Niemców pod którym podpisują się 


oburącz Adenauer, Schumacher oraź 


hitlerowscy generałowie i organizato* 
rzy obozów koncentracyjnych, 


Realizacji tego programu wojny 
służą zaawansowane przygotowania 
zamaskowanego ministerstwa wojny 
Adenauera — tak zwanego „urzędu 
Blanka”. Urząd ten opracował już 
plan przymusowej rekrutacji do 
wojska 1.250,000 młodych mężczyzn 
oraz 1,300 byłych hitlerowskich gene 
rałów. Podstawą gospodarczą planu 
poddania Europy Zachodniej. kontroli 
hitlerowskiej wykonywanej w amery- 
kańskim imieniu oraz przygotowań 
wojennych w Europie jest przedłożo 
ny do ratyfikacji parlamentowi w 
Trizonii plan Schumana. 


Propozycje rządu NRD stawiają 
zgodnie z pokojową polityką NRD in 
ny, krańcowo różny ed adenauerow- 
sko-amerykańskich spisków program. 
Jest to program zjednoczenia Nie- 
miec w drodze pokojowej i na ba- 
zie wzajemnego porozumienia mię- 
dzy samymi Niemcami. Jest to pro 
pozycja, która z istoty swojej zmie- 
rza do zabezpieczenia pokoju w Euro- 
Bie. Zjednoczenie pokcjowych, demo 
kratycznych Niemiec to wygaszenie 


W Lublinie powstaje jedna z najwiekszych w Polsce, nowoczesna piekarnia, 
NA ZDJĘCIU: Ogólny widok budowy, 


` Foto CĄF = Wierucld 


Nowy etap walki o jedność Niemie 


głównego ogniska konfliktu | niepo« 
koju w Europie. ; : 

: Adenauer oraz jego amerykańscy 
protektorzy robią wszystko, by nie de 
puśció do wolnych ogólnoniemiec= 


kich wyborów. Wybory takie be 


wiem obaliłyby kunsztowny gmach 
planów Schumana, Plevena, oznacza 
łyby koniec ludobójcze 
znaczałyby kres marzeń 1.300 hitlex 
rowskich generałów o nowej wojnie, 
Nie tak dawyo jeszcze, właśnie, by 
nie dopuścić *de zjednoczenia Nie- 
miec, Adenauer za pośrednictwem 


polityki 
ieee 


amerykańskieh organizatorów nowej 


wojny w Europie przedłożył sprawę 
zbadania warunków i przygotowania 
ogólnoniemieskich wyborów aż re 
zacji Narodow Zjednoczonych. - 
newr ten sprzeczny z Kartą ONZ, 
sprzeczny z postanowieniami - ukia- 
dów poczdamskich notrzebny był, by 


przesunąć sprawę wyborów ogólno» 


niemieckich gdzieś w daleką nieokre 
śloną przyszłość. Adenauer wie do- 
brze, iż przytłaczająca większość na 
rodu niemieckiego wypowiada się 
przeciw remilitaryzacji. Ogó!lnonie- 
mieckie wybory byłyby równoznacz 
ne z jego klęską, 

Zjednoczenia Niemiec na zasadach 
demokratycznych i pokojowych domą 
gają się wszystkie miłujące pokój 
narody Europy. Pamiętają one słowa 
Stalina który wskazał, że „istnienie 
miłujących pokój demokratycznych 
Niemiec obok istnienia miłującego 
pokój Związku Radzieckiego wyklu 
cza możliwość nowych wojen w Eu 
ropie". Naród polski widzi w propo- 
zycjach rządu NRD drogę zmierzają 
cą — zgodnie z obowiązującymi umo 
wami międzynarodowymi, *a szczegól 
nie z postanowieniami poczdamskimi 
— do zlikwidowania groźnego dla po 
koju świata rozbicia Niemiec. Dele 
gacja polska w ONZ sprzeciwiła się 
amerykańskim próbom mieszania się 
w wewnętrzne sprawy narodu nie= 
mieckiego i odmówiła udziału w ko- 
misji wyłonionej przez większość a= 
merykańską na VI sesji ONZ. Komi- 
sja ta bowiem miałaby na celu w 
rzeczywistości storpedowanie możli- 
wości przeprowadzenia ególnoniemiee 
kich wyborów. - Naród polski popiera 
w pełni dążenia narodu niemieckiega 
do pokojowego i demokratycznego 
zjednoczenia ich ojczyzny. Naród pol 
ski widzi na przykładzie stosunków z 
NRD jak możliwe i łatwe jest przy= 


jazne współżycie między narodami, 


gdy władzę sprawują reprezentańci 
narodu a nie reprezentanci monopo= 
li czy też agenci amerykańskiego im 
perializmu. 3, 

Propozycje rządu NRD otwarły no 
wy etap walki narodu niemieckiego 
o zjednoczenie, „Jesteśmy zdecydowa 


ni doprowadzić do tego— oświadczył 


premier Grotewohl = by rok 1952 
stał się historycznym rokiem w odbu 


dowie pokojowych, zjednoczonych, 
demokratycznych Niemiec". Tego też 


domagają się wszyscy miłujący pokój 


ludzie na świecie, P. M 


linii obronnych, sądzili ponadto, że 
będą mogli manewrować wojskami 
przesuwając je z jednych odcinków 
frontu, bardziej zagrożonych na in= 
ne, 


Cały ten plan obrony hitlerowskiej 
Rzeszy i przewlekania wojny runął 
od razu, Armia Radziecka obaliła 
wszelkie rachuby wroga, Wojska hit 
lerowskie nie były zdolne do wyko- 
nania -żadnego z postawionych sobie 
zadań, Tak potężne i śmiałe, mistrzo 
dwskie i dokładne były i sposób i 
przebieg walki, jaki Armia Radziec- 
ka zastosowała w gigantycznej ofen 
sywie zimowej, 

W styczniu przeprowadziła Armia 
Radziecka trzy wielkie operacje. Woj 
ską J Frontu Ukraińskiego, gęsto sku 
pione na przyczółku sandomierskim 
przerwały front, szybko rozprzestrze 
nily się w południowej części Poiski 
i prowadząc walki pościgowe wyzwo 
liły 15 stycznia Kielce; 17 Częstocho 
wę, 19 Kraków, z wielką troskliwo- 
ścią o całość prastarej polskiej stoli 
cy wykonując swe zadania bojowe; 
24 stycznia wyszły na Odrę i rozpo- 
częły walki o przyczółki za Odrą; 
manewrem okrążającym wyzwoliły 
Zaglebie Śląsko-Dąbrowskie, które- 
go przemysł nie ucierpiał — i wkrót 
ce stał się czynhy w rękach polskie 
go tubotnika. 
Nè czele wojsk I Ukraińskiego 
Frontu stał Marszałek Koniew. 
pod którego dowództwem wyzwolo- 
ne zostały południowe obszary Polski 


na prawym brzegu Wisły w lecie 


1944 roku. 


Wojska I Frontu Biaoruskiego rez 
poczęły działania nad śradkowym bie 
giem Wisły, W lecie 1944 roku woj 
ska I Frontu Białoruskiego pud do- 
wództwem Marszałka . Konstantego 
Fokcssowskiego wyzwoliły Lubelsz= 
czyżnę, Podlasie, część Mazowsza, 
wyszły na Wisłę i Narew, W styczniu 
1545 roku wojska tego frontu dowo= 
dzore przez Marszużka Żukowa gwał 
townym manewrem okrążającym wy 
zwoliły 17 stycznia Warszawę i pro- 
wądząc równocześnie działania w kie 
runku zachodnim, zadały nieprzyja= 
cielowi potężne rozcinające uderze- 
nie, które zniweczyło zwartość fron- 
tu nieprzyjacielskiego na ziemiach 
polskich. 15 stycznia wyzwoliły woj= 
ska I Frontu Białoruskiego — Ra- 
dom, 19 Łódź, 23 Bydgoszcz, okrążyły 
Poznań, a w ostatnich dniach stycz” 
nia jednostki pancerne, które przerwa 
ły się przez silnie umocniony rejon 
międzyrzecki były nad Odrą i toczy 
ły walki o zaodrzańskie przyczółki, 
Na prawym skrzydle I Frontu Biało 
ruskiego na styku z II Frontem Bia- 
łoruskim, posuwała się w kierunku 
północno - zachodnim I Armia Pol- 
ska pod dowództwem generała Stani 


-sława Popławskiego. 


II Front Białoruski ruszył w kierun= 
ku północnym z nad.Natwi. Wojska 
II Frontu Białoruskiego dowodzone 
przez Marszałka Konstantego Rokos 
sowskiego wykonały niezmiernie waż 


Ofensywa która wyzwoliła Polskę 


ne zadanie,- Przebiły się one z przy 
czółków zanarwiańskich przez umoc- 
nienia wschodnio - pruskie biorąc 
Mławę, Iławę, Osródę, Pasłęk i 23 
stycznia czoło pancernej jednostki by 
ło pod Elblągiem. 26 stycznia wojska 
Marszałka Rokossówskiego wyzwoli- 
ły pierwszą nadmorską miejscowość 


Tolkmicko, port nad Zatoką Wiślaną,- 


W ten sposób wojska II Frontu Bia- 
łeruskiego w ciągu 10 dni  odcieły 
wschodnio-pruskie wojska hitlerow- 
skie od ich zaplecza, 50-dywizji hitle 
rowskich skazanych było na zagładę. 


R czenie z tym głównym ude 
rzeniem w Kierunku Bałtyku 
wójska Marszałka Rokossowskiego 
wyzwoliły Modlin i Toruń, Malbork 
i Sztum oraz Olsztyn i przerwały się 
przez uznany za niedostępny przez 
hitlerowców umocniony obszar Jezior 
Mazurskich, 


Do końca stycznia Armia Radziec 
ka wykonała swe główne zadanie. 
Wojska hitlerowskie były rozgrom!io 
ne i większa część Polski oswobadzo 
na, W lutym i marcu 1945 r. wyzwolo- 
ne zostały dalsze obszary Śląska Dol 
nego i Pomorza Zachodniego, W o- 
statnich dniach marca nad Gdań- 
skiem powiewał sztandar Ludowego 
Państwa Polskiego. Zarówno Gdańsk, 
Gdynia a ptem Szczecin i Świnoujs 
ce wyzwowne zę'tały przez wojska 
Marszałka Rokossowskiego, który od 
Zatoki Wiślanej aż po zalew szczecih 
ski dowodził bohaterską walką o wy 


zwolenie Wybrzeża, 


Z największym poświęceniem i ba 


haterstwem walczył o wolność Pole 
ski żołnierz radziecki. Dzielnie towa= 
Tzyszył mu żołnierz Ludowego Woj= 
ska Polskiego. 1 Armia Polska przełą 
mała silnie ufortyfikowany „Wał Po 
morski' uczestniczyła w ofensywie 
ku morzu prowadzonej 


przez oba. 


Fronty Białoruskie, na początku mar- 


ca szturmem zdobyła Kołobrzeg, a 1 
Brygadą Pancerna walczyła w ob- 
szarze Gdyni i Gdańska. ; 


W swej /walce wyzwoleńczej Are 
mia Radziecka łączyła wysoki kunszt 


wojskowy z bezgraniczną ofiatnoś=- 
cią. Tysiące najszlachetniejszych czy 
nów towarzyszyło tej walee żołnierzy 


wolności, którą głęboko zapamiętał 
wdzięczny. naród polski, W bratnim 
sojuszu zespoliła ta walka żołnierzą 
radzieckiego z żołnierzem polskim. 


* Armia Radziecka niosąc wolność lu 
dom Europy i wśród nich naszemu 
narodowi dowiodła, że jest armią ja 
kiej nie było przed nią na świecie, 
że armia, którą stworzyli wiellgi 
nin ^i wielki Stalin, która wyrosła z 
walki o wyzwolenie mas pracujących, 
jest armią braterstwa ludów, przeję 
tą duchem najszlachetniejszego inter 
nacjonalizmu. „Armia Czerwoną jest 
armią pokoju į przyjażni narodów 
wszystkich krajów“ — powiedział 
Józef Stalin, j 


Naród polski zachowa na zawsze w 
swych sercach wdzięczność dla bsha 


Le- * 


terskich żołnierzy Armii Radzieckiej 


i walczących z'nimi ramię przy ramie 
niu żołnierzy polskich — wyzwolicie 


lj naszej Ojczyzny, kroczącej dziś po 


rodze rozkwitu i szczęścia. - 


Pogotowie Ratunkowe = 20. : 
' Straż Pożarna — 44-44 : 
, Komenda‘ Miasta MO 25-18 ri 


Pómorzanin Radosne. wyzej h y 
Kronika filmowa nr 1 


Seanse: 14, 16, 18 i 20. 3 
Polonia — SS „Orzeł“ zaginął 


Kronika filmowa nr 1: 

Seanse: 15, 17. i 19. 

Orzeł — Niedźwiedź 

Kronika filmowa nr 1 

Seanse: 15, 17 i 19 

Wolność — Zaklęta narzeczona 


Kronika filmowa nr 1 . 
Seanse 14, 16, 18 i 20 


Gryf — Sluby kawalerskie. © 
Kronika filmowa nr 52. . ; 
Seanse: 15, 17, .19 


Bałtyk — Smiali ludzie 
Kronika film. nr 1/52 
Seanse: 15, 17 i 19 


Mir — Slub z przeszkodami 


"Seanse: 17 i 19 7 
, Młodzi Badają RAM 


Rozmaitości — 
Ceramika iłecka. 

Kronika filmowa Ag U52 
„Seanse: od 16 — 


NIEDZIELNE PORANKI FILMOWĘ 
Pot ~ „Goal“ i „Zwycięski po 
Seanse: 10 i 12 . 
Orzeł — „Dzieci ulicy**, 
Seans; 11.45 


Wolność — „Noc noworoczna‘ (program 
składany. z, e oR: 
Seans: 12, j 


Gryf ae garbusek'4, 


_ Śeans: 
R: — ,„Wyjpa szczęścia, 


Seans: 
; . PARSTWOWY T 
ZIEMI POMORS 


Dzié — Konkurenci i 
w niedzielę — o godz. 16 — Powrót > 
kła i o godz. 18 Konkurenci 


| KONFERENCJA NAUCZYCIELI ` 


i W środę, dnia 16 stycznia o godz. 11,30 
oču dzie się w IV Państwowej Szkole 
Ogólnokształcącej na Okolu, konferencja 
nauczycieli, 


PDPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH KOŁ 
| ZWIĄZKU MTODZIEZY POLSKIEJ 


Zarząd! Dzielnicowy ZMP Szwederówo 
zawiadamia, że dnia 14 bm.. o godz. 17 
w świetlicy ZD ZMP Nowy Rynek 10 od 
poas się odprawa przewodniczących kół 


UWAGA WĘDKARZE 


W piątek dnia 18 bm. o godz. 19 w sali 
ORZZ przy ul. Toruńskiej prof. Tarków- 
gki wygłosi ciekawy odczyt z dziedziny 
wędkarstwa. 

Na zakończenie odczytu wyświetlone 10 
staną dwa filmy przyrodnicze. “ 


Z życia Partii 
Komitet Dzielnicowy PZPR Byd- 
goszcz — Szwederowo zawiada- 


mia, że dnia 14 bm. o godz, 17 w 
;ł świetlicy KD Nowy Rynek 10, od- 
| będzie się-narada-sekretarzy-podst:- 
| org. pok 


- „Siedmiomilowe: buty” 
J. Brzechwy 
w amatorskim 


teatrze kukiełkowym 


(B) Amatorski teatr  kukiełkowy 
przy Zakładach Wytwórczych Sprzętu 
Teletechnicznego T-8 w Bydgoszczy 
wystawia w dniach od 9 do 17 stycznia 
br. codziennie ' o godzinie 17 w 
świetlicy pizy ul. Grudziądzkiej 9/11 

` przedstawienie pt. „Siedmiomilowe bu 
aty" — Jana Brzechwy. 


Bilety do nabycia M: kasie przy wej- 
ściu w cenie 50 gr. i 1 


Zakłady, pracy i Aa mogą gaby- 
wać bilety zbiorowe: © 


pzm] am à 
Kaiendarzyk 
- Imprez piłkarskich 


BYDGOSZCZ. Mistrzostwa klasy po 
wiatowej rozpoczną -się w tym roku 
w marcu i trwać będą do końca lipca. 
Udział wezmą drużyny kół sporto- 
wych, LZS i SKS, W kwietniu rozpocz 
ną mistrzowskie boje ' juniorzy. 15 
kwietnia rozegrane zostaną pierwsze 
spotkania o „Puchar Polski“, W roż- 
grywkach mogą wziąć udział PADA 
„kie drużyny. 


Piłkarze klasy wojewódzkiej wy- 
ZA w marcu i zakończą swe roz- 

„grywki w sierpniu. Od sierpnia do koń- 
ca października trwać będą spotkania 
o wejście do klasy. wojewódzkiej. 


Mistrzostwa juniorów na szczeblu 
wojewódzkim ADC się we.wrześ- 
niu br. „ (w 


„GAZETA POMORSKA” 


"Organ Komitetu wojewódzkiego Pol- 
„skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa“ 
REDAKCIA Bydgoszez, ul. Dwóorco- 
"wa 13. Telefony: Redaktor naczelny 
41-95. Sekretarz redakcji 47-60. Dział 
pi i miejski 47-60. Działy terę- 
nowy, depeszowy 47-89. Dział rolmy 
41-06. | Dolaty: gospodarczy, PAY: 
| kulturalno-oświatowy 47-80. Działy: 
| korespondentów, listów czytelników 
i interwencji oraz porad prawnych — 
efon. 48-99 i 41-80. 


-| u. Dworcowa 12, tel 
Sekretariat 47-99. ` 
Redakcja nocna 47-89. 
KRorektornia 38-78. 
Administracja 48-36 1 48-36, 
Sonor Ay ets Prenumerata * zbiorowa 
| 19-51, sprzedaż komisowa — 19-51, 
grehużnerata pocztowa i indywidualna 
REM, 2 reklamacje centrala — 27-00, 
wew, 
| Biuro TOROA Bydgoszcz, Aleje 
1 Maja 55, tel. 48-08. k 


f <o E-3-10513. 
So ani przyjmuje m „Ruch” 


na konto PKO „GAZETA POMORSKA" 


© oar V1-16-62. 


fłoczono czcionkami Drukarni , 


RSW „Prasa“ — Bydgoszcz 


mie a AAA 


w swym orędziu noworocznym Pre 
|zydent RP Bolesław Bierut wezwał 
‘cały. naród polski do walki z wszel- 
kimi. przejawami ‘marnotrawstwa, 
jmy każdy grosz. pu- 
blizny każdą cząstkę materiału, pa 
miętając, że z drobnych na pozór czą 
steczek ` pomnożonych przez miliony, 
wyrcsnąć może. wielka siła, wielkie 
zbiorowe bogactwo.” 
= Oszczędność, obniżka kosztów 
własnych — to czyńniki warunkują 
ce i. pizyśpieszające realizację zadań 
produkcyjnych, a więc nasz marsz ku 

śocjalizmowi. . 

Trzeba jednak stwierdzić, że zrozu 
mienie tego problemu rie dotarło do 
wszystkich ludzi pracy na Pomorzu. 

Pckutują jeszcze tu i ówdzie state 
poglądy na tę sprawę, spotykamy się 
z brakiem troski o oszczędną, racjo- 
nalną produkcję. 

Wiele zaniedbań w tej dziedzinie ob 
serwowaliśmy w ubiegłych latach w 
dziedzinie gospodarki paliwami płyn 
nymj i węgiem, 

Partia, związki zawodowe i NOT 
realizując wskazania V i VI Plenum 
KC, przystąpiły już w kwietniu ub. 
roku do masowej akcji, zmierzającej 
do spopularyzowania w pomorskich 
zakładach pracy sprawy oszczędnej 
gospodarki paliwami, 

W ślad za uchwałami. konferencji 
wojewódzkiej w sprawie oszczędności 
węgla i paliw płynnych, która odby 
ła się 28. 4. 1951 r. w Bydgoszczy w 
ub. mies. odbyły się liczne narady 


Jednolity kalendarz sportowy ma 
rok 1952 zabrania udziału w 'zawo- 
dach sportowcom, którzy nie zostaną 
zbadani przez lekarzy w Poradniach 
Sportowo-Lekarskich i nie uzyskują 
zezwolenia na start. 


Zgodnie z tymi założeniami opraco 
wańo już plan badań sportowo-lekar 
skich województwa bydgoskiego, któ 
ry obejmuje z górą 40 tysięcy spor- 
towców į wyczynowców jak i ubie 
gających się o SPO. Terenowe Porad 
nie Sportowo-Lekarskie, Ośrodki 
Zdrowia j punkiy badań przystępu- 
ją już do akcji badań według opraco 
wanych przez Komitety Kultury Fi- 
zycznej i Wydziały Zdrowia — pla- 
nów. 

Organa WKKF į CWPS-L przepro 
wadzać będą kontrolę wykonawstwa 
planu badań w terėnie jak i uczestni 
ċtwa w zawodach, przy czym nie po 
siadający dowodów badań lekarskich 
mie zóstańą dopuszczeni do zawodów. 
Upoważnieni j zobowiązani do niedo 


» |puszczania: do zawodów zawodników 
 |niebadanych będą również organiza 


torzy į sędziowie urzędującej komisji 
ROEE, 

` Zarządzenia w tej sprawie otrzyma 
ły woj, władze organizacji kultury fi 


. (B) Wielkim zainteresowaniem cie 
szyły się w roku ubiegłym eksponaty 
wystawione w Muzeum Miejskim im. 
Leona Wyczółkowskiego. W ciągu ro 
ku Muzeum zwiedziło 84,821 osób. W 
tym okresie dyrekcja urządziła 7 wy 
staw, które obok trzech wystaw sta 
łych, cieszyły się ogromną PODPET 
e ; 


Tegoroczny sezon wystawowy w 
stolicy Pomorza zainaugurowany zo- 
stanie szeroko pomyślanym przeglą- 
dem grafiki i rysunku 30 artystów - 
plastyków z woj. bydgoskiego. 

Na wystawie reprezentowane będą 
wszystkie rodzaje grafiki: drzeworyt, 
miedzioryt, akwafonta, akwatinta, li- 
opi > 


i _„ZŁAMIEMY OPÓR KUŁAKÓW" 
Nr 294 
Prezydium PRN w Bydgoszczy ko- 
munikuję, że Aniela Jachimczak wy- 
wiązała się z pinów gospodarczych i 
finansowych. 


„SAMOWOLA ADMINISTRATORA” 
Nr 310 
Prezydium PRN w Bydgoszczy ` Re- 


_PROGRAM 


NIEDZIELA, dnia 


5.55 Początek audycji. 5.58 Sygnał cza- 
su. 6.00 Wiadomości poranne. 6.05 Muży- 
| ka. 6.55 Program dnia. 7.00 Wiadomości 
coramne. 7.05 Polska stylizowana muzy- 
ka ludowa. 7.20 Muzyka dla wszystkich. 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 Muzyka, 
8.30 Wszechnica Radiowa. 8.50 Audycja 
SKRK. 8.55 Program lokalny ania, komu- 


1 nikaty — Bdg. 9.00 Koncert organowy w- 


| wyk. Józefa Pawlaka. 9.30 Audycja dla 
dzieci w wieku przedszkolnym. 9.45 Wieś 
tańczy i śpiewa. 10.00 Przegląd prasy śto- 
łecznej. 10.05 Skrzynka ogólna. 10.20 Po- 
ezja i muzyka. 10.50 Robotnicze zespoły 
świetlicowe trzed mikrofonem.11.10 Dzier 
żyński — Fragmenty komedii muzycznej 
„Zimna nog“. 11.40 Skrzynka Wszechnicy 
Radiowej. 1152 Muzyka. 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał z wieży Mariackiej. 12.04 Prze- 
gląd czasopism.. 12.15- Poranek symfonicz- 
ny: orkiestra PR pod dyr. A. Rezlera, E, 


techniczne i naukowe. 13.25 Koncert or- 
kiestry Rozgł. Szczecińskiej. 14.00 Audy- 


Śladami naszych notatek 


Raabe, skrzypce — Bdg. 18.15 Nowości! 


w miastach wydzielonych i powiato- 
wych, na ktćrych zanalizowano sytu 
ację w gospodarce paliwami w tere 
nie. 

W wyniku tej akcji zaoszczędzono 
już dziesiątki tysięcy ton węgla np. 
w.pow. wyrzyskim ok, 8.700 ton wę- 
gla i 30 ton smarów, w pow. toruń- 
skim ok. 37.000 ton węgla i ok. 100 
ton smarów. W samej elektrowni gru 
dziądzkiej od: konferencji wojewódz 
kiej zaoszczędzono ponad 500 ton 
węgla, 

Akcja ta przyniosła już więc po- 
ważne rezultaty. Jednocześnie NOT i 
zw. zawodowe zorganizowały dziesiąt 
ki prelekcji na temat racjonalnej go 
spodarki paliwami i kursy zawodowe 
dla palaczy. ` 
"W toku realizacji tych zadań zało 
gi zakładów pracy, obsługa kotłów i 
pieców, maszyniści parowozowi zdo 
byli wiele cennych doświadczeń, 
przyswajając sobie przodujące meto 
dy pracy. 

Nadszedł czas, aby podsumować wy 
nik; tej akcji, wymienić doświadcze 
nia i wytyczyć zgodnie ze wskazania 
mi noworocznymi Towarzysza Bieru 
ta nowe zadania, 

Bilans ten zostanie dokonany w 
dniu 13 bm. na wojewódzkiej nara 
dzie palaczy i pionu technicznego, 
pracującego w tej dziedzinie, która 
odbędzie się w Bydgoszczy w sali 
ORZZ. 

Troska o realizację uchwał tej na 
rady stanie się niezwykle ważnym i 


W trosce o zdrowie sportowca 


Zgoda lekarza na start 
— warunkiem udziału w zawodach sportowych 


zycznej. Szczegółowo traktuje zagad 
nienie badań, instrukcja GKKF o 0- 
piece sportowo-lekarskiej, 

Obowiązkiem ogniw sportowych w 
terenie jest bezwzględne stosowanie 
się do zarządzeń i zgodnie z planem 
stawienie się w wyznaczonym termi 
nie do badań w pełnym składzie spor 
towców czynnie uprawiających ćwi 
czenia i sport. 


Ostatnio decyzją WRN — Wydział 
Zdrowia przyznano Centr. Woj. Po- 
radni Sportowo-Lekarskiej w Byd- 
goszczy przy ul. Floriana 10, upraw- 
nienia punktu rejonowego lecznictwa 
otwartego w odniesieniu do rejestro 
wanych w niej sportowców. W ten 
sposób zapewniono sportowcom peł- 
ną obsługę profilaktyczną, co znów 


pozwoli ma roztoczenie pełnej opieki |. 


lekarskiej nad ćwiczącymi. 


Sportowcy i ubiegający się o SPO 
znajdują pełną opiekę władz zdrowia. 
Zgodne wysiłki Komitetów Kultury 
Fizycznej, Wydziałów Zdrowia i orga 
nizacji kultury fizycznej uporządku= 
ją zaniedbany odcinek badań sporto- 
wo-lekarskich i powiążą wysiłek 
sportowca z autorytatywną oceną le 
karza zdolności jego organizmu i sta 
nu zdrowia. 


Przygotowania w bydgoskim Muzeum 


W roku bieżącym, dyrekcja Mu- 
zeum, główny wysiłek swej pracy 
skierowała -na przygotowania uroczy 
stości związanych z setną rocznicą u- 
rodzin wielkiego malarza polskiego 
— Leona Wyczółkowskiego. Uroczy- 
stości te będą miały charakter ogól 
nopolski i przewidują m. in. wysta- 
wy stałe į objazdcwe. 


Wystawa grafiki i rysunku 
' w Pomorskim Domu Sztuki 


Osobny aziat, na wystawie stanowić 
będzie grafika niedawno zmarłego ar- 
tysty - plastyka — Koźmy Czuryłły. 

Ogółem na wystawie ujrzymy 120 į 
prac. 

Zwiedzać wystawę można będzie 
od dnia 13. I. br. w godz. od 10 do 13 
i od 15 do 19, z wyjątkiem dni po- 
świątecznych. 


ferat Skarg i Zażaleń wyjaśnia, że ad 
ministrator PGR Siekarzomie zabra- į 
niał młodzieży korzystania ze świetli 
cy. 

Radio, które administrator przecho- 
wuje u siebie jest uszkodzone i po wy 
remontowaniu zostanie umieszczone 
w świetlicy. ` 


RADIOWY 


13 stycznia 1952 r. 


cja dla wsi: .a) Krause napisał list — o- 
brazek słuchowiskowy; b) Kącik rolnika. 
14.25 Żądło mikrofonu — Bdg: 14.40 Melo- 
die do tańca — Bdg. 15.0 Utwory for- 
tepianowe w układzie W. Karwińskiego. 
15.15 Baśń żołnierska — słuchowisko Han 
ny Januszewskiej. 16,00 Zagadka nauko- 
wa. 16.20 Rozmowa z radiosłuchaczami — 
Bag. 16.25 Strauss — Jaskółki z Austrii — 
Bäg. 16.35 Reportaż literacki Czesława 
Czerniawskiego — Bdg. 17.00 Dziennik po- 
południowy. 17.0 Koncert orkiestry Roz 
głośni Łódzkiej. 18.00 Na fali humoru i 
satyry. 18.30 Koncert chorinowski. 19.00 
Melodie taneczne w wyk. zespołu instru- 
mentalnego 19.30 Są nas miliony — słu- 
chowisko w opr. Tadeusza Kubiaka. 20.58 
Stan pogody. 21.00 Dziennik wieczorny. — 
21.30 Wieczorna serenada. 22.00 Wiadomo- 
ści sportowe z całej Polski. 22.30 Wiądo- 
mości sportowe lokalne — Bdg. 22.40 Au- 
dycja z cyklu „Koncerty na instrumenty 
solowe i orkiestrę. 23.04 Muzyka. 23.50 O- 
statnie wiadomości. 24.00 Zakończenie au 


dycji, hymn. y 


u) naradzie, która upowszechni metody 


oszczędzania węgla i paliw 


odpowiedzialnym zadaniem organiza 
zacji partyjnych, 
ZMP. 


Przed agitatorami partyjnymi i gru 
pami partyjnymi i związkowymi. sto 
ją zadania nieustannego wyjaśnia 
nia powszechnego obowiązku oszczę 
dzania węgla, paliw płynnych i ener 
gii elektrycznej. 

Szybki rozwój przemysłu: stworzył 
trzykrotnie większe zużycie węgla w 
Polsce Ludowej niż przed wojną. W 


naszym górnictwie . węglowym zwięk= RZ 
szyła się poważnie wydajność pracy 0 


coraz szerzej — dzięki pomocy radzie- 
ckiej i uruchomieniu własnej produk- 
cji maszyn górniczych — stosujemy 
mechanizację pracy, 
oszczędne zużywamie węgla i innych 
paliw jest doniosłym zadaniem obec- 
nego okresu. 

W obliczu trudnych zadań 3 roku 
Sześciolatki — walka o oszczędność 
węgla, paliw płynnych. i energii elek | 
trycznej jest patriotycznym obowiąz- 
kiem nie tylko robotników, techni- 
ków i inżynierów, zatrudnionych 
przy produkcji energii dla użytku 
przemysłu, rolnictwa i potrzeb komu 
nalnych, lecz całego społeczeństwa. 


Niech na zawsze utkwią nam w pa 
mięci słowa Towarzysza Biertta, któ 
ry uczy, że „ten kto lekkomyślnie 
marnotrawi jakąkolwiek cząstkę czy: 
ni szkodę wszystkim, czyni szkodę 
Polsce Ludowej“. 

A przecjeż węgiel — to najcenniej 
sze dobro narodu polskiego, to pod- 
stawowy kapitał narodowy, 


Dlatego tak wielkie znaczenie przy 


wiązujemy do jutrzejszej konferen- 


cji. JB... 


„Wesoła zabawa“ 


Michał Michalski zamieszkały w” | 
Gniewkowcu, pow. Inowrocław od | 
dwóch lat pisze i chodzi do pewnej 
instytucji. W kilku słowach opo- 
wiem Wam o zmartwieniu Michal- 
skiego. 

W 1949 roku wykonał on szereg - 

prac przy budowie sieci wysokie- 

go napięcia dla Spółdzielni Budow 
nictwa Wiejskiego ZSCh w Byd- 
goszczy. Wynagrodzenie za pracę 
miano mu wypłacić niezwłocznie 
po zakończeniu robót. Terminu jed 

nak nie dotrzymano, bo oto 'Mi- 

chalski już od dwóch lat domaga 

się wypłacenia mu należnych za 
pracę pieniędzy, ale bez skutku. 

Ogółem napisał w tej sprawie 
6 listów — 3 do oddziału Spółdziel 
ni Budownictwa Wiejskiego w Byd 
goszczy i 3 do Centrali w Warsza: 
wie. Dyrekcja Centrali odpisuje, 
że pieniądze wypłaci oddział spół-- 
dzielni w Bydgoszczy, a kierowni. 
ctwo oddziału, że centrala uregu- 
luje rachunek, 

Michalski zaprzestał już pisać, 
bo szkoda pieniędzy na papier i 
znaczki. 

Wdzięczne pole do popisu dla in 
spektora pracy. 


Czy wiecie że... 


„Biblioteka Miejska w Bydgosz- 
czy posiada jedną z najbardziej no= 
wocześnie urządzonych i najbogat- 
szych pracowni naukowych na Po- 
morzu? Pracownia.naukowa biblio-. 
teki po gruntowym przebudowaniu! 
przedstawia się wręcz doskonale. Pra. 


ukowych, Dziennie z pracowni korzy- | 
sta przeciętnie 30 osób. 

Liczba ta w przyszłości na pewno 
powiększy się, gdyż już od 15 stycz 
inia pracownia będzie czynna 
| przerwy w godzinach od 9 do 20. 


i W bibliotece każdy może znaleźć 
warunki dla spokojnego opracowa- 
nia referatu i twórczej pracy. 
Biblioteka jest bogato wyposażona 
w liczne dzieła z zakresu marksizmu- 


ć | leninizmu, nauk technicznych, histo- 


rii sztuki, rolnictwa, prawa itd. Pra-. 
| posiada również najnowsze 


litycznych. 


Pamyika Żuka 


Siedzi sobie Bronisław Żuk — 
obłożony stertą papierków — przy 
biurku w dziale VIII Zakładów Na 


prawczych Taboru Kolejowego 
i tak pilnie pracuje, że zapomina 
o całym świecie.. Dobry pracow- 
nik, prawda? 

Ale nad czym ać się Broni- 
sław Żuk? 

Otóż w tym rzecz, że praca jego 
nie ma nic wspólnego z normal- 
, sym zajęciem służbowym. — a 
jest zapalonym  zegarmistrzem i.. 
naprawia zegarki w czasie pracy. 
Najwidoczniej zaszła- tu jakaś 
pomyłką co: do właściwego zawo- 
du Żuka. Należałoby się więc za- 
stanowić, gdzie jego praca będzie 
odpowiedniejsza: w dziale VIII 
ZNTK, czy w jakimś zakładzie ze- 

garmistrzowskim.. 
im) 


( 
Opracowane na EER oe 
dencji Wiktora Gryczy. 


związkowych i 


„tym niemniej- 


` dniem 31 stycznia 1952 r. 
Wniosek winien zawierać: 


2. dla ilu dzieci przewiduje 


wiek i płeć; 


. nia turnusów; 
4. 


kretny obiekt); 


biekt (np. © 


go powiatu, składają w 


"Oświaty w Toruniu. 


- Komunikat 


_ Delegat Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej do Spraw: 
„ Wczasów dla Dzieci i Młodzieży podaje do wiadomości, że termin 
składania wniosków o przydział obiektów na kolonie upływa z 


1. nazwę instytucji i jej siedzibę; 


> 


się zorganizowanie GRU, ich 


3. w ilu turnusach, ile dzieci w jednym turnusie i termin trwa= 
życzenia organizatora (jeżeli wniosek nie wskazuje na kon- 


5. dokładny adres i nazwę obiektu o który organizator się ubiega; 
6. uzasadnienie dlaczego instytucja ubiega się o konkretny o- 
obiekt własny, wzgl. nabyte prawa dzierżawne). 
ć Instytucje zamierzające organizować placówki na terenie swoje- 
ki do delegata danego Prezydium PRN. 
Instytucje organizujące placówki na terenie innych powiatów 
względnie województw, składają wnioski na ręce Delegata Prezy- 
-dium WRN do Spraw Wczasów dla Dzieci i Młodzieży — opisz 


Audycje muzyczne « dla młodzieży 


` (B) Raz w miesiącu Państwowa Or- 
ganizacja Imprez Artystycznych „AT- 
tos" urządza w: Bydgoszczy specjalne 
audycje muzyczne dla młodzieży szkol 
nej. W „programie tych audycji w obec 
nym miesiącu uczniowie szkół ogólno 
kształcących, podstawowych i zawodo 
wych będą mieli możność usłyszeć 


koncert Stanisława Moniuszki, w lu- 
tym utwory Chopina, które grać będą 
wybitni pianiści polscy, w marcu zaś 
— pieśni estradowe twórcy narodowej 
opery — Stanisława Moniuszki, 

W odbywających się raz w miesią- 
cu audycjach szkolnych biorą udział 


najwybitniejsi artyści — muzycy i so 
liści przeważnie «członkowie Opery 
Warszawskiej. 

Niestety frekwencja na koncertach 
szkolnych pozostawia wiele jeszcze dq 
życzenia. Zdarzają się także wyp 
nieodpowiedniego zachowania się ni 
których uczniów na sali, jak; opuszczą 
nie jej przed zakończeniem koncertuy 
głośne rozmowy, uwagi pod adresen 
wykonawców itp. 

Nauczyciele winni młodzież szkolną 


zachęcić do uczęszczania na koncerty . 


i wymagać od niej poprawnego zacho+ 
wywania się na sali, i 


Udział Polaków w zimowych 
igrzyskach olimpijskich 


4 lutego br. zapłonie w Oslo znicz, 
ogłaszając otwarcie VI. zimowych 
igrzysk olimpijskich, . Wśród -zgłoszo- 
nych reprezentacji 29 państw jest rów 
nież reprezentacja sportowców Polski. 

Pierwsze zimowe igrzyska olimpij- 
skie, których organizatorem była Fram 
cja, odbyły się w 1924 r. w Chamonix. 
Ekipa polska składała się wówczas z 
marciarzy: Krzeptowskiego, Bujaka i 
Witkowskiego. 

W roku 1928 ekipa „zawodników pol- 
skich na II igrzyskach olimpijskich w 
St. Moritz liczyła już 43 osoby, Starto- 
wał wówczas jeden z największych 
polskich talentów narciarskich — Bro- 
nistaw Czech. Zájąłon w kombinacji 
norweskiej-10 miejsce, 


W III olimpiadzie zimowej w fake 
Placid brało udział 16 polskich zawod< 
ników. W turnieju hokejowym zajęli4 
my czwarte miejsce, 

W IV z kolej igrzyskach w 1933 row 
ku w Garmisch Partenkirchen, najle- 
piej spisał się Stanisław Marusarz, 
zajmując w skokach piąte miejsce, 

W pierwszych po wojnie a V z kolei 
ignzyskach olimpijskich rozegranych 
St. Moritz w 1946 roku udział wzięłd 
28 państw. Polacy brali udział w 8 kon 
kurencjach, W konkurencji skoków, 
pierwszy z Polaków był Marusarz zaj= 
mując w ogólnej klasyfikacji 27 mieja 
sce. 


W kilku wierszach... 


W rozegranym w Słupskujna lodzie. W tabeli prowali zeszołem Unii z Kruszwią 


meczu pięściarskim mięczyldzi bez porażki 
Gwardią a lubelskim OWKS|CDSA przed WWS i Dyna- 
sensacyjnej porażki doznałļmoó Moskwa 


Matloch: w walce z Kona- 
rzewskim. 
Spotkanie :zakończyło sięjroku o godz. 


PEN 
w niedzielę, dnia 18. 


zespół|cy. 
KA 
w nadchodzącą miedzielę 
o godz. 17 w hali sportowej 
1. 52|jprzy ul. Dwernickiego doj< 
10 w lokalujdzie do rewanżowego spotkaj 


zwycięstwem SO: 14:6.|klubowym Gwardii przy ul.|nia w boksie o mistrzostwa 


Zamojskiego 


Meczem Budne (Moskwa) jsię dalszy, kolejny mecz tejdzy drużyną 


— Skrzydła ; Sowietów 2:1 Za|njsą 
kończono pierwszą rundę 


16 ocbędziejklasy wojewóczkiej pomieęs 


miejscowej 


stołowego o mistrzo-IGwardii i drużyną pomora 


rozgrywek finałowych o mi|jstwo klasy” wojewódzkiej, |skich bokserów ZKS Unia 4 
strzastwo ZSRA w hokeju pomiędzy ZS Gwardia (Bdg) Chełmży. 


| CUKROWNIA „MEŁNO” podaje do wiadomo- ; 
ści byłym pracownikom kampanijnym kampanii 
1951 r, że wypłaca się premię kampanijną i se- 
cownia dysponuje 43 miejscami, PE: w dniach 10, 11 i 12 stycznia br. 
siada 3164 tomy cennych pozycji na | 51k ) ; | 


Przymusowe 


ków.. Warunki w biurze. 


dg oO o ] 
3 MIESIĘCZNY KURS DLA SPRZEDAWCÓW 
Powszechna Spółdzięlnią Spożywców przyjmu- ; 
je zapisy kandydatów ną 3 miesięczny kurs dla | 
— Kandydaci į 
winni przedstawić świadectwo ukończenia 7 klas | 


szkoły: podstawowej i ukończenia 18 lat, Zyłosze- 


nia igo PSS sekcja personalna Bydgoszcz 
| numery 15 czasopism fachowych i po | Al. 
(w) 


sprzedawców branży spożywczej. 


1 Maja 42, 


wicza 11. 


a AJ TEOZANY EE A e e O R AAN 
2 ELEKTRYKÓW poszukują Bydgoskie Zakła- 


Dyrekcja 


Zrzeszenie Prywatnych Właści- 
cieli Nieruchomości Bydgoszcz, Pl. Poznański 3, 
przyjmuje w administrację domy: swych człon- 


i 
| s” kdl) Młynów 
ydgoszczy, . Gen. 
iT Poszukiwania acówników INES ls. 4k 


INŻYNIERŐW, techników budowlanych, IN- 
ŻYNIERA lub doświadczonego technika-mecha- 
nika, INŻYNIERA lub technika-instalatora, za- 
trudni natychmiast Wojewódzki Zarząd Budow- 
lanych Przedsiębiorstw, Bydgoszcz, ul. Chodkie- 


EE ERRE nowo 
SAE RA 

rsy ięgowości. Łódź 
skrytka 163. (148 


SPRZEDAŻ | 


KUCHENKĘ gazowo-węglo= 
wą sprzedam. Bydgoszcz, 
PI. Wolności 1/4, < 1008 


58k OFICERKI nowe nr 4i sprze 


dam. Bydgoszcz, Noówodwox 
ska 10/5. Oglądać od 15. 
1183 


Zgubione 


dnia 8. L br. na trasie 
Koronowo - Bydgoszcz 
podstawę do szafy biu- 
rowej i surówkę-tkani- 
|nę. Znalazcę prosimy o 
zwrot pod adresem 


61k 


OOOO 


OGŁOSZENIA 
[DROBNE 


60k 


dy Przemysłu Odzieżowego Bydgoszcz, Podania | 


pisemne względnie osobiste zgłoszenia przyjm::je 
sekcja ką udowe! ul. Curie Skłodowskiej 8, 


ma Z Z 0 

KSIĘGOWYCH (e), KONTYSTÓW(Ki) i TECH- 
zaangażuje nowozorgani- 
zowane przedsiębiorstwo. Wnioski. wraz z życia- 
rysem składać w Biurze Ogłoszeń „Prasa* Byd- 


NIKÓW drogowych, 


goszcz, Al. 1 Maja 55 pod „59“. 


a 


Uwaga pracownicy Kampanijni 


(fizyczni) 


Komunikujemy, że w czasie od 15 do 19. 
I. 1952 r. uskuteczniać będziemy końcową 


wypłatę należności 


oraz wydawanie premii 
kampanijnej w cukrze. 


CUKROWNIA TUCZNO 


do 


„Gazety 


63k 
Pomorskiej” 


„Gazety 
Toruńskiej“ 


:Gazety 
Kujawskiej" 


59k 


przyjmują 

wszystkie 

Urzędy i Agencje 
Pocztowe 


62k no terenie całęgo kraju 


A 
manae AJY 


